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Za Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 16.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od< wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny f 

frankowane

) Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50’fen., w Państwie nie- 
mieckiśm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, i Fran­

cji, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fon.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę 
w msnarchii pruskiej c

.................^wyjmują
w msnarchn pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajontury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

gB Rękopisma
W nadsyłane Ssdakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Haasenatein & Vogler. — 
— W Bremie: E. Sohlotte. —

¿as«

POZNAM, 13 grudnia.

Obrady parlamentu niemieckiego nad etatem dla 
Alzacyi i Lotaryngii, jakie toczyły się w piętek i so­
botę, z których sprawę zdajemy pod właśoiwą rubrykę, 
bardzo były ożywione. Obrady te wykazały, ile to 
wiary przywięzywać należy do uwag prasy berlińskiój, 
rozwodzącój się nad tóm, jakie to postępy poczynił już 
germanizm w zabranych prowincyach, jaka to wido­
czna tam zmiana stosunków, jakie zadowolenie z rzę­
dów pruskich, wiedzy niemieckiój, uniwersytetów nie­
mieckich, kultury niemieckiej i z reformy szkolnictwa. 
Tym przechwałkom kłam zadali panowie Windthorst, 
Reicbensperger z Krcfeldu, Sonnemann i posłowie al­
zaccy. My nie wiemy, wypowiedział deputowany al­
zacki p. Winteror, kto w zabranych prowincyach re­
prezentuje państwo, czy kanclerz niemieckiego państwa, 
czy naczelny prezes p. Molier, czy wreszcie dyrektor 
sądu, który dopóty karał burmistrza, dopóki ostatni 
niezdolnego nauczyciela nie uznał zdolnym i ni£ instalo­
wał go w urzędzie. Piękny obraz stósunkówl Obu­
rzający choć wcale aie nowy a nie nowy pono dla nas, 
których położenie stokroć przykrzejsze niśli położenie 
ludności alzackiój i lotaryng#kićj! Każdy numer pisma 
naszego, każda choćby najmniejsza korespondencya z- 
prowincji świadczę o tóm wymownie. To tóż z nie 
malóm zdziwieniem, przeględajęc pisma berlińskie, 
sprawozdania stenograficzne, mianowicie z dwóch osta­
tnich posiedzeń, nie znaleźliśmy na liście mówców ani 
jednego nazwiska polskiego, ani jednego z posłó r kola 
polskiego. Przypuszczamy i wierzymy chętnie, że 
przy obradach w pierwezóm czytaniu nad nowellę do 
kodeksu karnego żaden z posłów naszych nie mógł 
uzyskać głosu. Co wówczas było niepodcbnóm w o- 
bee nieprzyjaznej Izby — czy było również niepodo­
bnym w cięgu dwudniowój dyskusyi nad etatem dla 
Alzacyi i Lotaryngii? Stanowisko posłów naszych ozy 
to w parlamencie, czy w sejmie pruskim,; oprócz' tego 
2e niemile, jest zarazem i trudne; jest to rzecz po­
wszechnie wiadoma; wiadoma także, że z największę 
trudnościę przychodzi stawiać wnioski i interpelacye, 
bo nie łatwo znajduję posłowie polscy potrzebną liczbę 
pótipisów. To tóż znając te trudności — mniejsze już 
w ostatnch czasach, od kiedy centrum podpisało już 
kilka wniosków polskich — zwykli posłowie polscy 
korzystać ze sposobności, upominać się o wymiar spra­
wiedliwości dla drugich i żędaó sprawiedliwości dla 
siebie. Taka sposobność nadarzała się niewętpliwie 
w piętek i w sobotę. O ile wiemy, żaden nawet z po­
słów naszych nie kusił się o uzyskanie głosu. Byli­
byśmy szczęśliwi, gdybyśmy się mylili pod tym wzglę­
dem. Chcemy być sprawiedliwi i podnosimy tutaj, że 
wyczytujemy w sprawozdaniach stenograficznych na­
zwisko księcia Radziwiłła, zapewne księcia Edmunda, 
członka centrum. Dzienniki niemieckie zawsze w jak 
najkrótszóm streszczeniu przytaczały i przy taczaję prze­
mówienia posłów polskich; łatwo być może, że i tę 
rażę zwykłój trzymały się taktyki. Jeżeli zaś wiernie 
powtórzyły przemówienie szanownego posła — w takim 
razie przyznajemy, że ono nam nie wystarcza. Pod­
nosiliśmy niejednokrotnie w naszóm piśmie, że haec fa- 
eienda et illa non omittenda. Powtarzamy i dzisiaj tę 
zasadę w obec wniosku narodowościowego, któremu 
pierwsi może przyklasnęliśmy — ale powiadamy tóż: 
sam wniosek i jedyny wniosek nam nie wystarcza, bo 
to nie dosyć krzyknęć veto — a potśm uciec na Pragę. 
Cięgla a sumienna praca, cięgła a sumienna obrona 
praw naszych może tylko wydać rezultaty. Dzisiaj w 
parlamencie dalszy cięg rozpraw nad etatem dla Alza­
cyi i Lotaryngii i obrady nad temi paragrafami no- 
welli do kodeksu karnego, które nie zostały przekazane 
komisji. Może już jutro zapiszemy jaki głos którego 
z posłów naszych.

Mąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

napisana przez

Maurycego Jokaj’a. f

(Tłumaczenie z węgierskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218, 219, 220, 222, 228, 229, 230 
232, 235, 236, 237, 238, 241, 242, 243, 244, 246, 253, 265 , 256 
260; 261, 262, 263, 266, 267, 269, 276, 277, 278, 279, 281 .283.)

Rapiery skrzyżowały się. MalwiiJa porwana sza­
łem namiętności uderzyła na dziewczynę nie myśląc 
o wlasnój obronie. Ilonka zaś postanowiła po zadanój 
zniewadze, która zniewoliła ją do pochwycenia za broń, 
przeszyć tóm żelazem bezecne serce i pomścić tym spo­
sobem matkę i siebie. _ • > • »

__ Teraz na mnie kolój zabić cię I
Skoro jednakże poczuła stal w swóm ręku, po­

częło powracać upamiętanie. Szczęk stalowych rapie- 
rów wprawił w ład wzburzone jój zmys y i przywrócił 
duszy owa siłę, która sama jedna cuda działa. Po­
częła rozważać. Gdyby zaklula tę potworną kobietę, 
ozyn wyjdzie na jaw. Powołają mnie przed sędziów i 
zażądaia, bym wyznała powody pojedynku. Mogła- 
bymże w tym razie powiedzieć: biłam się za mężczyznę 
i za moja matkę? mogę* sama się zmeslawisć lub rzu­
cić cnotę“ dobrój mojój matki na pastwę obmowy ? A 
czyż dusza moja zniosłaby winę krwi przelanój? Czy w 
razie uwolnienia przez sędziów ziemskich znalazłabym 
usprawiedliwienie przed właenóm sumieniem ? Nie, ja 
tój kobiety nie zabiję — lecz ją rozbroję i zmuszę nę­

Przechodzęc teraz do spraw odleglejszych, zapisać 
należy, że i w dniu 11 bm. odniosła zwycięztwo lewica 
w francuzkióm Zgromadzeniu narodowóm. Ze repu­
blikanie przy wyborze senatorów w dniu 10 grudnia 
13 swoich kandydatów przeprowadzili, pisaliśmy już 
w ostatnim numerze pisma naszego. Dzisiaj nadmie­
niamy, że w dniu 11 następujęcych wybrano deputo­
wanych, którzy stali także na liście lewicy : Kolb-Ber­
nard otrzymał 346 głosów; z kandydatów listy repu- 
blikańskiój otrzymali Bazę i Humbart po 345 głosów, 
pułkownik de Chadois, Pajot i hrabia de Tréville po 
348, Dumont i Théry po 359, hrabia de Cornulier- 
Lueuniere 351, margrabia de Franclieu 353 i de la 
Rochette 357 głosów. Nie mamy jeszcze szczegółów 
z posiedzeń Zgromadzenia narodowego, nawet Koln. 
Z t g. tak dobrze zwykle poinformowana o tóm, co się 
dzieje we Francyi, nie wiele pisze o kompromisach 
stronnictw parlamentarnych, intrygach bonapartystów 
przy wyborze senatorów. Dowiadujemy się tyle tylko, 
że wielkie zamięszanie wywołało nies; odziane zwycię­
ztwo republikanów, mianowicie w obozie orleanistów. 
Jeżeli orleaniści i rzęd nia zawrę z bonapartystami 
przymierza, tak donoszę z Wersalu, klęska prawego 
centrum o wiele będzie więkezę. Mowa już nawet 
była, że gabinet p. Buffeta zamyśla podać się do dy- 
misyi, ale najświeższy telegram paryzki zaprzecza tój 
wiadomości. To wszakże zdaje się być pewna, że mi­
nister Buffet i deputowany de Meaux cofnęli po do- 
znanój porażce swoję kandydaturę.

Czy Rosya zgodziła się na projekt hrabiego An- 
draseego dotyczęcy sprawy wschodniój, czy w ogólno­
ści w tój sprawie porozumienie zupełne panuje między 
Rosyę a Austryę, powiedzieć nie umiemy. Tyle bo­
wiem sprzecznych pod tym względem wiadomości, 
że nie wiedzieć, którój z nich daó pierwszeństwo. Na 
potwierdzenie harmonii między dwoma państwami nic 
więcój nie umieję przytoczyć dzienniki, jak że arcy- 
księżę austryacki znajdujący się obecnie w Petersbur­
gu, udarowa! cara rosyjskiego w imieniu swego mo­
narchy order św. Teresy.

W obec mowy prezydenta Granta, który w swóm 
orędziu nie zbyt przychylnie wyraził się o administra­
cji na wyspie Kubie, zaręczają dzienniki hiszpańskie, że 
powstanie na wyspie z pewnością wkrótce będzie przy­
tłumione. Wojska rzędowe opuszczają Katalonię i u- 
daję się do Nawary a don Karlos tymczasem wydaie 
wyroki na swych jenerałów. I tak jenerał Saballs, po­
zbawiony jeneralstwa i tytułu swego hrabiego de Al- 
peno i skazany na 4 lita fortecy. Nim don Karlos 
poszczyci się posiadaniem jakiejś fortecy, ma Saballs 
być uwięzionym w Durango.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał emerytowanemu inspektorowi zakładu więzien­

nego Pikowskiemu w Wystrusiu order orła szerwonego 
ozwartój klasy.

Sędzia powiatowy Braoht w Wschowie przeniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Jaworze a sędzia powiatowy 
Krause w Środzie do sądu powiatowego w Rawiczu; asesor 
sądowy Detleffen mianowany został sędzią powiatowym przy 
sądzie powiatowym w Swieoiu.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Kościan, 12 grudnia.

(Sprawozdanie poselskie.)
(Z.) Zebranie wyborców na dziś zapowiedziane, 

odbyło się jak najświetniój. Zgromadziło się około 409 
osób, przedewszystkióm włościan, którzy i z dalszych

dznicę do błagania łaski i przebaczenia. Przebaczę 
jój, bo do ludzi, dla których żywię wzgardę tylko, 
nie podobna mieć żalą.

Mało dziesięć razy mogłaby była w czasie walki 
zakłuć rywalkę, która na pól nieprzytomna bezustan­
nie atakowała, nie myśląo bynajmniśj, że naprzeciwko 
siebie ma wprawną w sztuce szermierki przeciwnicz­
kę ; Ilonce szło już teraz o nic więcój, jak żeby wytrą­
cić rapier z ręki Malwiny.

Malwina jednak, jak gdyby przeczuwała zamiar 
Ilonki, dzierżyła silne rękojeść rapieru, zadając bez­
ustannie pełne cięcia uniemożebniające rozzbrojenie.

Raz przeto, gdy Ilonka »posobiła się zręcznym 
manewrem wytrącić oręż przeciwniczce, ta uprzedziła 
ją i zadała Ilonce pchnięcie w piersi.

Krew koralowym trysnęła sznurkiem. Malwina 
wydała okrzyk przerażenia, broń wypadła jój z ręki, 
zachwiała się i zsunęła się nieprzytomna do nóg zra- 
nionój dziewozyny.

Ilonka zbliżyła się do umywalni, umaczała gąbkę 
w arnice i zatkała nią otwór rany piersiowój. Krok 
jój był pewny, twarz tylko nieco pobladła.

Była nawet tyle przytomną, iż nogą odłamała 
końce obu rapierów i schowała je do kieszeni.

Następnie otworzyła drzwi prowadzące do pokoju 
służby i zawołała służącą tłumacząc, że w czasie lekiyi 
pani jój zraniła ją przypadkiem, skutkiem czego tak się 
przestraszyła, że aż zemdlała.

Służąca jednak, skoro zobaezyła krew na sukni 
Ilonki, zawołała:

— Jezus Maryal Pani zraniona! Biegnę po 
doktora.

— Daj pokój! Zawołaj mi doróżkę.
W kilsa minut stanęła przed domem dorożka.
Ilonka kazała się zawieźć do własnego mieszkania.
Tu wszystko opowiedziała matce.
Wszystko. . .
Pani Yilagoszi przeklinała przy łóżku swój córki

stron powiatu przybyli, aby się przysłuchać sprawe- 
zdaniu swego posła p. Chłapowskiego ze Szołdr. Ze­
branie zagaił prezes komitetu wyborczego p. Skarżyń­
ski z Cbełkowa, protokuł prowadził sekretarz komitetu 
p. dr. Koehler. Wspomnieć mi tu wypada, że komi­
tet wyborczy składa się teraz tylko z trzech osób, dwóch 
wyżój wzmiankowanych i p. Szczawika z Kiełczewa, 
p. Edmund Taczanowski bowiem z komitetu wystąpił, j 
a śmierć zabrała nieodżałowanego p. Kaźmierza Nie- i 
źychowskiegó. Poproszony przez pana Skarżyńskiego j 
zdawał p. Chłapowski sprawę przez półtory godziny ; 
w obec z natężeniem, uwagę i spokojem go słuchają- , 
cych zebranych. Po objaśnieniu obecnych ile w Pru­
sach jest izb prawodawczych, jakie są w nich partyo 
i jakie ich dążenia, rozwiódł się obszerniój nad orga- 
nizacyę koła polskiego w sejmie i jego solidarnóaa po­
stępowaniu.

Przeszedłszy specyalnie tak zwane prawa kościel­
ne-polityczne, mówił o trawach, o języku i tegoż 
uciemiężeniu. Rozwinął dalój w obec słuchaczy prze­
bieg dyskusyi nad etatem, mówił o petycji włościan 
kościańskich, o zakazie targu na bydło rozpłodowe we 
Wrześni, o nieuznaaiu Towarzystwa Centralnego ról- 
niczego. W końcu polecał czytanie gazet, pouczanie 
się z nich o sprawach sejmu i występowanie śmiałe 
w obec swych posłów ze życzeniami swemi, które oi 
panowie chętnie zawsze wypełniać będę.

Gdy skończył, podziękował przewodniczący szano­
wnemu posłowi, jako i całemu kołu polskiemu za ich 
usiłowania, za ich obronę praw naszych.

W dyskusyi nad sprawozdaniem p. Chłapowskiego 
zabiera głos pierwszy dr. Koehler i zapytuje się sza­
nownego posła, ozy Izba przyjmując artykuł 2 prawa 
z dnia 21 maja 1874 z odwołaniem się na prawo z d. 
11 maja 1873 r. żądała, aby duchownych ścigano ka­
rami, jeśli w jednym razie np. przy odpustaoh zastę­
pują księży sąsiednich parafii, czy tóż stósowała ten 
artykuł do tych przypadków, gdzie duchowny obej­
muje tymczasowo opróżnioną posadę i w tój funkcyi 
urząd duchownego wypełnia. Motywował zaś to za­
pytanie swe p. dr. Koehler tóm, że rozmaite sądy mają 
rozmaite na ten artykuł zapatrywania. I tak świeżo w 
Bydgoszczy sąd księdza za odprawienie nabożeństwa 
odpustowego zwolnił. Dalój sądzi p. Koehler, że jeśli 
pastorom wolno swych sąsiadów w razie ich choroby 
lub nieobecności bez zezwolenia naczelnego prezes* za­
stępować, fó samo przysługuje księżom katolickim. — 
Minister p. Falk już uznał, że w obec praw majowych 
nie powinni byó księża udział w odpustach biorący 
karanymi, co wprawdzie wpływu nie może mieć na 
opinią sądu, ale zawsze powinno powstrzymywać i 
do jednolitego postępowania pobudzać.

P. Chłapowski odpowiada, że Izba pewno uohwa- 
lając ten paragraf, o tóm wcale nie myślała, będąc za- 
dowolnioną, że znów paragraf przeprowadziła, ścieśnia- 
jąoy swobodę kościołowi katolickiemu przynależną.

P. Zakrzewski z Kokorzyna wznosi rezolucją z 
aplauzem przyjętą, że zgromadzeni uznając zasługi koła 
polskiego w sejmie pruskim, dziękują posłom i pra­
gną, aby i nadal bronili praw kościoła naszego i na- 
szój narodowości — a tą drogą postępując, mogą być 
przekonani, żs pozostają w zgodzie z sercem i myślę 
swych wyborców.

Ks. proboszcz Stagraczyński jeszcze raz wyraża 
swe dzięki posłowi naszemu i kołu polskiemu i wznosi 
trzykrotne „Niech żyje.“ Potóm zapytuje się p. Chła­
powskiego, oo się stało z petycyami w sprawie języka 
naszego opatrzonemi tysiącami tysięcy podpisów.

P. Chłapowski oświadczając, że cokolwiek zrobił, 
zrobił tylko z poczucia obowiązku i nadal zawsze bę­
dzie się starał zaufaniu w nim położonemu zadośću­
czynić. Co do owych petycyi, zrobiono, co było mo­
żna zrobić.

W końcu zebrani postanawiają przesłać kardyna­

świat cały, całą ludzkość. Złorzeczyła sobie i Opa­
trzności, która na tak straszne biedną rodzinę skazała 
próby i zezwoliła, by na niój tyle dopuszczano się zbro­
dni bez nadziei zemsty i odwetu. Ojciec idyotą, matka 
słabowitą, brat dzieckiem i głuchoniemym do tego. 
Nie ma nikogo na świeoie, coby mógł w imię tak 
okrutnie zdeptanój lilii zażądać wymiaru sprawiedli­
wości! Lilia jednak i bez tego nie zwiędła.

Zdrowa i młoda krew odniosła zwycięztwo nad 
śmiertelnóm pchnięciem; niebezpieczna rana zagoiła 
się. Natura to wielki lekarz!

Już po dwu tygodniach podniosła się Ilonka pra­
wie zupełnie zdrowa z swego łóżka.

Była teraz piękniejsza niż przedtem. Twarz jój 
pobladła nieco, lecz za to nabrała więcój niewieściego 
wyrazu, a cała postać stała się giętką, elastyczną.

— Uciekajmy ztąd, drogie dziecię 1 odezwała się 
do niój matka. Uciekajmy z tego miasta, z kraju tego, 
z pod tego nieba, z pośród tych niedobrych ludzi. 
Pójdziemy między obcyoh, tam, gdzie nikt nas nie zna. 
Nie zabierzemy nic z sobą, nawet prochu z naszego 
obuwia.

1 tak zrobiły. Zostawiły nawet Katynkę. Wier­
na służąca długo patrzała za szybującym po modrym 
Dunaju paroweem, na którym znajdowali się jój pań­
stwo, a gdy okręt zniknął z jój oczu, otarła fartuchem 
łzę i zwróciła się do miasta, mówiąc do siebie:

— Kiedy tak, i ja ztąd pójdę i poszukam — Na- 
zareńozyków.

XIX.• -
Żołnierz polujący na opryizhow,
Nikt się nie dowiadywał o biedną nieznaną dzie­

wczynę ; nieobecności jój nikt nie dostrzegł; znana pię­
kna pani pozostała na pobojowisku jako sławiona pię­
kność, oUczona ro/m wielbicieli, opiewana przez po­

łowi-arcybiskupowi br. Ledóchowekiemu wyraz czci, 
uszanowania i miłości z zapewnieniem, źe wiernymi 
pozostaną swemu kościołowi i wierze ojców.

Po zamknięciu posiedzenia rozeszli się wszyscy z 
spokojem, pokrzepieni na duchu, bo zapewnieni, źe są 
jeszcze ludzie, którzy gorliwie i z oddaniem się spra­
wie bronią praw naszój narodowości i kościoła.

Warszawa, 10 grudnia. 
(Sądowniotwo w Kongresówoe.)

(?) Jak się tego spodziewałem, —- ostatnią wam 
przesyłając korespondenoyą, pogłoski o wstrzymaniu 
reformy sądowój były bezzasadne — przed kilku dniami 
nadeszła tu urzędowa z Petersburga wiadomość, że 
budżet naszego sądownictwa na rok 1876 zatwier­
dzony został tylko do dnia 1(13) wrze­
śnia — to jest na dwa miesiące dłużój nad termin 
wprowadzenia w życie reformy, czyli na czas zaledwie 
możliwy dla przeprowadzenia spraw z dotychczasowych 
do nowych sądów, tóm mniój, że obesnie np. na wo­
kandzie senatu, pomimo rozszerzenia umyślnie atrybu- 
cyi sądu apelacyjnego od 1 września, znajduje się je­
szcze 500 spraw niezalatwionych — a senat przeciętnie 
przez rok cały ódrabiał zaledwie 300 spraw. Z dru- 
giśj strony kilku zdolniejszych sądowuików naszych 
w ostatnich czasach zawezwanych zostało przez mini­
stra do przyspieszenia przybycia do Petersburga dla 
czynnego zajęoia się w wydziale nowój kodyfikaeyi — 
obecny nasz dotychczasowy główny dyrektor sprawio- 
dliwośei Małkowski także przed kilku dniami udał się 
tamże.

Z tego wszystkiego wynika, że plaga ta, jaka kraj 
nasz za pół roku czoka, jest już rzocza nieodwołalną 
i dla tego pozwolę sobie o niój kilka szczegółów wam 
donieść.

Dotychczasowy nasz ustrój sądowy, rozaaitemi 
czasy i przez rozmaite rzędy wprowadzony, nie stanowi 
organisznój wprawdzie całości; pomijajęo inne słabe je­
go strony, wskaźę tylko, żo przez wprowadzenie w r. 
1842 senatu ustanowiono trzecią instancję sędową, 
przez co utruduiouo i rozciągnięto wymiar sprawiedli­
wości we wszystkich ważniejszych sprawach; dwojaka 
tóż procedura karna nie jest z pewnością do pochwa­
lenia. Ale sądownictwo nasze, obsadzone dotąd przez 
własną komigyą sprawiedliwości własnemi rodakami, 
którzy ukończyli uniwersyteckie kursa prawne, obo­
wiązki swe mimo wszelkich braków ustawodawstwa 
wykonywało jak ńajuczciwiój i zjednało sobie poważa­
nie kraju całego — zatrudniając przeszło 600 wykształ­
conych ludzi; to tóż drżemy prawdziwie o wymiar spra­
wiedliwości, jaki nam reforma przyniesie.

Stosownie do zapowiedzianego programu reforma 
sprowadzi: 1) nową orgauizacyą sądów, 2) nową 
procedurę kryminalną, 3) nową procedurę cywilną. 
Kodeks Napoleona, kodeks cywilny Królestwa, ustawy 
hipoteczne i prawo o małżeństwach utrzymują się w swój 
mocy, jak również i kodeks karny. Są'dy trzymać się 
mają i nadal tych samych zasad prawny eh, zmieni się 
tylko orgauizacya sądów i porządek procedury.

Sądownictwo całe przedewszystkióm podzielone bę­
dzie ua dwie gałęzie: z ograniczoną juryedykcyą są­
downictwo pokojowe, sądy gminne po wsiach i sędziów 
pokoju po miastach jako pierwszą instancyą obejmu­
jące, drugą zaś wspólną i ostateczną w tak zwanych 
zjazdach sędziów pokoju mające i sądownictwo zwy­
czajne do spraw ważniejszych; z 10 sądów okręgowych 
i jednój izby sądowój (czyli sądu apelacyjnego) zło­
żone.

j Nie starczy mi dzisiaj miejsca, aby wszystkióm się 
zająć — podam więc tylko szczegóły o pierwszój ga­
łęzi. Liczba sędziów gminnych czyli wiejskich dotąd

; nie jest jeszcze oznaczoną — okręgi odpowiednie mają 
‘ być dopióro przez osobno wyznaczone komitety powia-

etów i feletonistów. Nie było gonitw, balów, zabaw, 
by nie unoszono się nad jój toaletą. Jakiś czuły kro­
nikarz zapisał nawet, źe na jednym z wieczorów miała 
na sobie tak pyszne perły, że nawet łza muszli perło- 
wój aie byłaby w stanie zrodzić piękniejszych.

Udało ci się porównanie, dzielny kronikarzu; perły 
te były w istocie łzami owego wielkiego muszlowego 
zwierzęcia, które wygnane z swego domku, więdnieje 
i zamiera; i ty mój ludu węgierski podobnym dziś je­
steś do owój muszli, co wydaje perły, w które twoi stroją 
się wrogowie.

Każda z cudnych pereł pięknój tój damy powstała 
z miliona łez niedoli, łez zgłodniałój dziatwy wyciąga- 
jącój wychudłe rączęta po kawałek chleba; chleba“ to­
go codziennego dziś nie dostanie, zamieniony bowiem 
w perły tańczy dziś na śnieżnój szyi wielkiój damy.

Baw się i bądź przedmiotem podziwu i zazdrości 
piękna Amazonko.

:---- ----------
Rotmistrz Fóbnwald stał w tym czasie garnizonem 

w jednćm z miast węgierskich. Złe gwiazdy posunęły 
się ku zenitowi nędzy. Ztąd i owąd dochodziły już 
słuchy, że wygłodniali ludzie dopuszczają się rabunków.

Pewnego dnia otrzymał rotmistrz rozkaz oczysz­
czenia komitatu, w którym ogłoszono stan doraźny z 
opryszków napadających z coraz większą zuchwałością 
□a dwory i przechodniów; powiedziano mu, że gdzie­
kolwiek znajdzie rabusia, czy to w lesie lub we wsi, 
w mieście, w domu, na ulicy, ma go schwytać, związać, 
zabić, słowem dano mu pod tym względem bardzo ob­
szerne instrukcje. Polecono mu dalój, by nie oszczę- 
dzał nikogo, owszem aresztował każdego, co wyda mu 
się podejrzanym bez względu, czy strojem jego guńka 
żebracza lub dolman z aksamitu, gdy idzie o wytro­
pienie niegodziwców, winna w oczach jego zatrzeć się 
różnica między wielkim a małym, panem a chłopem,

(Ciąg dalszy nastąpi.)



towe potworzone wedle wskazówek postanowień prze­
chodnich, które zakazują formować je z dwóch, trzech 
lub czterech gmin wiejskich sąsiednich, z uwagą 
na rozmaite miejscowe okoliczności, tak że chociaż 
gmin obecnie mamy przeszło 1300 —- sądów gmin­
nych prawdopodobnie nie wiele więcćj nad 500 będzie.

Sędziego gminnego i ławników (ostatnich co naj­
mniej trzech do każdego sądu) obierają gminy wiej- 
s k i e z list miejscowych kwalifikujących się na urzędy 
te mieszkańców gmin.

Kwalifikacye te są bardzo rozległe; sędzią być 
może każdy posiadacz 6 morgów gruntu w gminie, 
który jakąkolwiek szkołę choćby elementarną skończył 
albo odpowiedni zdał egzamin. Ławnikiem każdy po­
siadacz 3 morgów, p:sać i czytać umiejący. Jak wi­
dzicie więc, postęp to już od kwalifikacyi na wójta, od 
którego ustawa gmina wcale żadnych wiadomości nie 
wymaga.

Dotąd, w razie czynnego zajęeia się sprawami 
gminnemi przez obywatelstwo nasze i rozpoczęcia bez­
zwłocznie starań o wybór choć częściowo na te u- 
rzędy, — rzscz byłaby znośna. Lecz równolegle dla 
wymiaru sprawiedliwości nad mieszkańcami miast i mia­
steczek mianowani być mają tak zwani sędziowie 
pokoju, a kwalifikacye na te urzędy są takie, że 
każdy przybłęda rosyjski czytać i pisać umiejący urząd 
ten otrzymać może — gdyż jak wiadomo, po zniesie­
niu aaszćj polskićj komisyi sprawiedliwości nominacye 
te wydawać będzie minister petersburgski. Zapowia­
dają tćż, że na urządy te przeznaczonymi już są komi­
sarze dotychezasowi włościańscy, którzy uregulowawszy 
już(?) sprawę włościańską, otrzymają nowe przezna­
czenie, aby i nadal kraj nasz obecnością swoją uszczę­
śliwiać. Pod jurysdykcyą sądów tych podlegają, że 
szczegóły pominę: sprawy cywilne do 250 rs. i kry­
minalne do wysokości 1 roku wieży. Lecz pierwsza 
ta instancya ostatecznie rozstrzyga tylko: cywilne do 
30 rs. i karne do 15 rs. kary pieniężnćj łub trzy dni 
aresztu — dla innych służy apelacya do tak zwanych 
zjazdów sędziów pokoju, których będzie 20 w całym 
kraju, z umyślnie mianowanymi prezesami a komplet 
kadencyjnie zbierającymi z pomiędzy sędziów pokoju 
z całego sobie podległego okręgu. Prezesi również 
mają być bez naukowych kwalifikacyi jak i sędziowie 
pokoju. Tak straszną więc karą jak roczne odsiedze­
nie w wieży albo ubytek 250 rs. majątku ostatecznie 
rozstrzygać będzie zbiór takiój hołoty jak nasi komi­
sarze włościańscy, śliczna to będzie .sprawiedliwość III

Lwów, 10 grudnia.
(Ministerstwo. — Budżet i delegacya polska oponująoa. — Po' 

seł Cieńciała. — Składki. — Nędza. — Z teatru.)
(T) Rozprawy toczące się obecnie w Izbie niższśj 

Rady państwa nad budżetem niewęgierskićj połowy 
monarchii austryackićj najlepićj wykazują, czćm jest 
owa tak doradzana czynna opozycya nasza delega- 
eyjna. Swojego czasu zapowiedział poseł Euzebiusz 
Czerkawski imieniem koła polskiego, — że zrywa 
z dzisiejszym rządem, że przechodzi do opozycyi. Zkąd- 
inąd wiadomo, że zamiarem tćj opozycyi jest obalić 
dzisiejszy gabinet. Logicznie wypływałoby z tego, że 
albo delegacya uauwa się od udziału w obradach par­
lamentu, którego większość popiera ten rząd, i tćm 
usunięciem się i działaniem po za Radą upadek gabi­
netu do skutku doprowadzić starać się będzie, albo tóż, 
że opozycya pozostając w Radzie państwa wszelkich 
używać będzie środków, aby rząd pokonać. Pozostająo 
w parlamencie, jest pierwszym, najprostszym i zwykle 
praktykowanym środkiem, bronią najskuteczniejszą, od­
mówienie temu rządowi, który się chce pokonać, fundu­
szów. Sposobność do użycia tćj broni podają rozprawy 
nad ^budżetem. Delegacya nasza postępując konse­
kwentnie w myśl tego, co przez usta posła Czerka- 
wskiego powiedziała, powinna była teraz przez usta 
panów Dunajewskiego i Czartoryskiego, którzy w jćj 
imieniu podczas jeneralnych debat przemawiali, wypo­
wiedzieć, że, zważywszy to i zważywszy owo, 
odmawia funduszów teraźniejszemu rządowi i dla 
tego tóż przeciw uchwaleniu przedłożonego budżetu 
głosować będzie. To jednak, co posłowie polscy teraz 
jako opozycya mówili, mawiali zwykle co roku, tylko 
może lepićj, mawiali wtedy, gdy niby nie byli w opo­
zycyi. Taka opozycya, jak dzisiejsza delegacyjna, by- 
najmnićj ministerstwu nie szkodzi, nic tóż ono sobie 
z tćj opozycyi nie robi. Partya centralistyczna nie 
zadawała sobie nawet pracy odpowiadać na wywody 
mówców polskich, koryfeusze tćj partyi milczeli i tyl­
ko homines minorumgentium próbowali fra­
zesami oklepanemi bronić rządu. Taka opozycya rzą­
du żadnego w świecie nie obaliła i dzisiejszego wie­
deńskiego nie obali. Budżet będzie uchwalony i pra­
wdopodobnie nasza galicyjska delegacya sama do tego 
dopomoże. Najsilnićj i rzeczywiście z opozycyjnego 
stanowiska przemawiał zacny poseł Cieńciała ze Szlą- 
ska, oświadczając jasno i wyraźnie, że nie mając do 
teraźniejszego ministerstwa zaufania, funduszów mu nie 
da i przeciw budżetowi głosować będzie. P. Cieńciała 
nie mówił jednak w imieniu delegacyi polskićj.

Nie wątpię, że się znajdzie mnóstwo argumentów 
i argumencików na odparoie moich zapatrywań i twier­
dzeń, nie wątpię, że .różne względy i wzglgdziki wy- 
najdą się na usprawiedliwienie powodów, dla których 
delegacya nasza tak bawełnianą prowadzi opozycyą. 
Może i z wiedeńskiego punktu widzenia będą te argu­
menta uzasadnione, te względy i względziki na uwagę 
zasługujące. My tu w kraju inaczćj to widzimy. Z 
naszego punktu widzenia należy albo nie grozić opo­
zycyą albo zapowiedziawszy ją, być nią rzeczywiście.

We Lwowie nic nowego. Na porządku dziennym 
składki na pomnik c. k. namiestnika hr. Gołuchowskie- 
go i na rzecz instytutu wychowawczego dla córek c. 
k. austryackich oficerów w Hernals. Do pierwszych 
wzywa wydział krajowy, do drugich pani hrabina 
Potocka, żona dzisiejszego namiestnika. Na czele tego 
komitetu składkowego stoi cesarzowa austryacka. A 
bieda w kraju ogromna.

Namiestnik hr. Potocki otrzymał cd ochmistrza 
cesarzowćj niemieckićj, ¡hr. Nesselrodego, gratulacyą 
nowćj godności, którą cesarzowa przesłać mu poleciła.

Matka artystki dramatycznćj p. Teofili Nowako- 
wskićj, p. Kaczkowska umarła tu wczoraj w 65 roku 
życia.

Dziś po raz pierwszy na scenie naszćj Zaleskiego 
komedya „Z postępem." Wczoraj występowała tu mię­
dzy aktami p. Serafina Albertini Janiszewska, śpiewa­
czka opery (?) wloskićj (?). Występ ten jednak wy­
pad! tak pod każdym względem niepomyślnie, że pra­
wdopodobnie był ou nietylko pierwszym lecz i ostatnim 
zarazem.

Opera nasza wraca już z Krakowa, gdzie z wszech 
paiar bardzo świetnie jćj się powodziło.

NIEMCY.
=£ Berlin, 12 grudnia. Od przechwałek prasy 

niemieckićj, że uspokoiły się już zupełnie umysły w 
Alzacyi i Lotaryngii, że ludność zabranych prowincyi 
zapomni wkrótce o Francyi, że nie zadiugo wszystko 
tam urządzone będzie na model pruski i wszystko dziać 
się będzie po myśli rządu pruskiego — dziwnie 
odbijają obrady parlamentu niemieckiego w dniach o- 
statnich. Że władze w Alzacyi i Lotaryngii, że na­
czelny prezes p. Molier wszystko to robią, co tylko ro­
bić można, ażeby zabrane prowincye zrównuć pod ka­
żdym5 względem z prowincyami pruskiemi, to rzecz 
powszednie wiadoma; czy zaś panuje zadowolenie 
w Alzacyi i Lotaryngii z narzuconych rządów, jak to 
wbrew swemu przekonaniu utrzymują dzienniki ber­
lińskie, w to zapewne nikt nie uwierzy po dyskusyi, 
jaka się odbyła w dniach ostatnich nad etatem dla Al­
zacyi i Lotaryngii.

Mała wprawdzie liczba deputowanych alzaekioh 
bierze udział w obradach parlamentu, ale ci, którzy się 
stawili, nie dają z pewnością dobrego świadectwa o 
rządzie pruskim. Już w ostatnim numerze pisma na­
szego wspomnieliśmy, że pirzy tytule 21, wyzntczają- 
jącym 110,000 marek do dyspozycyi naczelnemu pre­
zesowi, podniósł deputowany Winterer, że suma ta 
służy na prześladowanie katoliekićj prasy a na popie­
ranie dzienników niemieckich, które fałszują tylko opi­
nią publiczną i przez to jak największą wyrządzają 
szkodę ludności alzackićj i lotaryngskićj. Nadmienili­
śmy tćż, że za skreśleniem tćj pozycji przemawiał 
także poseł Windthorst i że wynurzył nadzieję, iż obe­
cny obradom naczelny prezes Alzacyi i Lotaryngii 
wyłuszczy powody, dla których istnieją tam jeszcze 
rządy dyktatorskie, jak gdyby istniał stan oblężenia.
Stósunki prasowe, zakończył p. Windthorst, są nie do 
zniesienia i sądzę, że nadszedł już czas, ażeby dla tych 
prowincyi wydano prawo prasowe. Cóż na to odpo­
wiedział pan Molier, naczelny prezes? Czy pozwolę 
na wydawanie pism, była odpowiedź, to zależy od stó- 
sunków, których tutaj jako naczelny prezes rozbierać 
nie mogę. Zakazując wydawnictwa kilku dzienników, 
uczyniłem to dla tego, ponieważ nie były redagowane 
ze stanowiska niemieckiego. Odpowiedź ta nie podo­
bała się deputowanemu Dunckerowi. Zamiast jednak 
domagać się skreślenia pozycyi 110,000 marek, rozwo­
dził się tylko p. Duncker nad szkodliwością funduszu 
gadzinowego. Wyżćj wznieść się nie mógł wydawca i 
redaktor V o 1 k s Z t g. To tćż słusznie odrzekł na to
p. Sonnemann, że dziwi się, iż p. Duncker skończywszy „
mowę, nie postawił wniosku o skreślenie, jaki konse- s projektami rządowemi mniejszego znaczenia. Rozpraw 
kwentnie powinien był postawić. Jaskrawy obraz stó- tych nie ukończono, bo okazało się, że izba w końcu
eunków prasowych w Alzacyi i Lotaryngii ¡przedstawił 
przytćm pan Sonnemann. Nie wątpię — są słowa 
mówcy — że skreślając pozycyą 110 tysięcy marek 
przysługę tylko wyrządzilibyśmy panu Molierowi, bo 
uniknąłby przez to nieprzyjemności, na jakie jest na­
rażony ze strony tych tak zwanych półurzędowych 
dziennikarzy. Nie ma dnia, ażeby nie przychodziło do 
jakiehś nieporozumień z nimi; piszą przeciwko sobie, 
denuncyują się wzajemnie i co dzień przychodzi do 
szkandalu. I ci sami ludzie, którzy tam rząd repre­
zentować mają, po kilku tygodniach oddają się na u- 
6ługę dzienników opozycyjnych, ażeby w nich wystę­
pować przeciwko rządowi. Jak wiadomo, zdradzono 
tajemnicę tćj fabryki i pokazało się, że pisywali raz 
„gospodarz" drugi raz „fabrykant“, to zriów jaki „e- 
wangelicki duchowny" — kiedy w istocie wszystkie 
artykuły z jednćj i tćj samój wychoda/ły fabryki.
(Śmiech.) Co ci półurzędowi robią taiii’ dla kraju, 
jest gorzćj jak gdyby nic nie robili. Pan naczelny 
prezes powiedział, że prasa półurzędowa nie wystarcza 
tam jeszcze ani pod materyalnym ani pod duchowym 
względem i że dla tego trzeba jej dopomódz; ale ja 
utrzymuję, że ona więcćj szkodzi niż pomaga rządowi.
Dla tego utrzymują w Alzacyi, że to jest dalszy ciąg 
napoleońskiego gospodarstwa, tylko teraz gorzej pro­
wadzonego. Jestem tego przekonania, że jeśli rząd 
zyskać sobie pragnie sympatye w Alzacyi i Lotaryngii, 
stać się to tylko może za pomocą dobrego gospodar­
stwa; za pomccą niemieckiego uniwersytetu, uczciwćj 
administracyi itp. ale nigdy przez prasę półurzędową.
Ja nie głosuję za przyzwoleniem tćj pozycyi. W obro­
nie rządu wystąpił pan Scbulte i tyle był naiwny, że . __ __ ..
sądził, iż rząd na przyszły rok szczegółowe przedłoży ; nych rozpraw budżetowych, dziś pospieszamy z poda­
rachunki z wzmiankowanego funduszu dyspozycyjnego, 
Pan Schulte nie chce wreszcie wierzyć, ażeby fundusz 
dyspozycyjny, o którym mowa, był funduszem tajnym, 
bo na fundusz gadzinowy dla prasy byłby za mały. 
Jeżeli ten fundusz jest za mały, odpowiedział na to 
pan Windthorst, w Berlinie istnieje większy fundusz, 
ten dopomódz może a że dopomaga, za to zaręczyć 
mogę. Wierzę, że w pierwszych czasach po aneksyi 
potrzebne są pewne wyjątkowe środki, ale czas ten już 
minął. Mężowie angielscy dla tego są wielcy, że ra­
dzić sobie umieją bez półurzędowćj prasy, bez policyj­
nych i tajnych funduszów. Jeżeli zresztą w tym fun­
duszu mieszczą się wydatki, które potrzebne są konie­
cznie dla administracyi — niechaj je rząd nam wymie­
ni przy trzecićm czytaniu a wtedy być może, że na 
nie przyzwolimy. Po mowie komisarza rządowego p. 
Herzoga, który przyrzekał, że w obrachunkach za rok ' 
1875 rząd przedłoży szczegółowe rachunki, zabrał jesz- i 
cze głos p. Grumbrecht i starał się udowodnić, że za- ; 
sad, jakich teraz broni pan Windthorst, dawnićj, kiedy j 
był ministrem hanowerskim, nie wyznawał wcale, na - 
co w csobistćj wzmiance odpowiedział pań Windthorst, < 
że w niczem nie zmienił swych zasad.

Przystąpiono potórn do głosowania i tytuł 21 zna­
czną przyjęty został większością. Przeciwko niemu 
głosowali centrum, posłowie z Alzacyi i Lotaryngii i 
pan Sonnemann. Następne tytuły, dotyczące etatu są­
downictwa przyjęto bez dłuższej dyskusyi. Do roz­
działu 32, wyznaczającego na utrzymanie cmentarzy 
9650 marek, do których dodać należy z ekstraordina- 
rium 15,000 marek, zrobił deputowany Krüger z Ha­
dersleben następującą poprawkę: 1) Wszystkie wydat­
ki, nałożone na ludność alzacko-lotaryjńską w celu u- 
trzymania cmentarzy dla niemieckich wojowników zno­
szą się raz na zawsze. 2) Odtąd żadne cmentarze dla 
niemieckich wojowników nie będą zakładane kosz­
tem rządu. 3) takie tylko mają w Alzacyi i Lotaryn­
gii stanąć cmentarze dla poległych, na których zało­
żenie zebrały się fundusze z dobrowolnych składek. — 
Pan Duncker zaś postawił poprawkę, ażeby koszta na 
utrzymanie cmentarzy dla poległych przejął na siebie 
rząd. Poprawka Krugera przepadła wszystkiemi gło­
sami przeciwko jednemu głosowi Krügera. Przyjętą 
Datomiast została poprawka Dunckera 111 gltsami 
przeciwko 103. Za nią głosowali centrum, stronnictwo 
postępowe, posłowie z Alzacyi i Polacy.

Z posiedzenia sobotniego parlamentu zasługują na 
uwagę rozprawy nad rozdziałem 42 etatu dla Alzacyi 
i Lotaryngii. Rozdział ten dotyczy niższych szkół. — 
Tutaj nadmienił poseł Winterer, źę szkoły ludowe w

? zabranych prowincyach stały się państwową szkołą 
i bezwyznaniową, kiedy tymczasem wszystkie inne zo­

stały zniesione. Uczęszczanie chłopców i dziewcząt 
razem do szkoły obraża uczucie moralności, przymus 
szkolny a obok tego wprowadzenie niestósownych ksią­
żek zakłócają pokój wyznaniowy, do czego nie mało się 
tóż przyczynia postępowanie inspektorów szkólnych. 
Tak np. inspektor powiedział do jednego z nauczycie­
li, który nadmienił, że od 11 lat w najlepszych żyje 
stósuukach z proboszczem: „A więc w takim razie nie 
wypełniłeś pan swoich obowiązków, bo żyjemy w walce 
z kościołem." W Mylhuzie zamiast nauki religii za­
prowadzono dla siedmioletnich dzieci lekcye rysunków 
itp. Naukę niemiecką wprowadzono do Alzacyi i Lo- 
taryugii gwałtem — tak zakończył pan Winterer — 
przez policyanta a rząd narzuca krajowi wstrętny mu 
system nauczania, któremu podlegają także wyższe 
szkoły żeńskie. Przytćm wydatki na szkoły są o wiele 
większe niż dawnićj. Kto reprezentuje państwo, tego 
nikt nie wie: czy kanclerz, naczelny prezes czy dyre­
ktor sądu, który dopóty karał burmistrza za to, że nie 
cbciał przyjąć niezdatnego nauczyciela, dopóki nie 
uznał nauczyciela za zdatnego? Kanclerz państwa 
niemieckiego, naczelny prezes i prezydent okręgu — 
otóż w pierwszym rzędzie ojcowie alzackich dzieci — 
w drugim dopióro rzędzie ojcowie familii. — Wymo­
wnie popierał mówcę poseł Reichensperger z Krefeldu. 
Byłem i jestem tego przekonania, są słowa pana Rei- 
chenspergera, że państwo i kościół nie stanowią mię­
dzy sobą kontrastów, ale że harmonijnie na siebie od­
działywać muszą. Przypominam tu słowa, które wy­
powiedział lord Brougham odnośnie do szkół i przy­
musu szkolnego: Niechaj Bóg strzeże naszą Anglią 
przed takim systemem przymusowym, który możliwym 
jest tylko w Prusach, przedstawiających tylko obóz.“ 
Następnie przemawiał jeszcze w obronie „wiedzy nie­
mieckićj" i za wyłączoością „języka niemieckiego" de­
putowany dr. Oncken — na co przy dyBkusyi nad 
tytułem 6 odpowiedział deputowany książę Radziwiłł, 
iż rzeczą jest bardzo naturalną, że w prowineyach nad­
granicznych nauka dwóch języków jest wielką potrze­
bą. Naród niemiecki, wypowiedział książę Radziwiłł, 
musi być dość wspaniałomyślnym, ażeby pozwolił w 
interesie Alzacyi i Lotaryngii na naukę dwóch języ­
ków. Przy tytule 15, wyznaczającym kanclerzowi do 
dyspozycyi 200.000 marek, zabrał glos deput. Soane- 
mann, żądając skreślenia tćj pozycyi, nadmieniając, że 
i ta suma niewątpliwie służy na cele prasowe. — Na­
stępują potćm rozprawy nad sprawozdaniem komisyi 
obrachunkowej, dotyczące rachunków za r. 1871 i nad

nie liczyła nad 175 posłów.
Mimo starań marszałka Forckenbecka, mimo czę­

stych posiedzeń, nie załatwi się parlament ze swojemi 
pracami przed Bożem Narodzeniem. Komisyi przeka­
zano do dyskutowania 40 paragrafów nowelli do ko­
deksu karnego; niektóre z nich bardzo są ważne i nie 
tak szybko wyjdą z obrad. Przyjść jednakowoż muszą 
pod dyskusyą plenum parlamentu, bo niektóre państwa 
związkowe wielką do ich przyjęcia przywięzują wagę.

Część projektów rządowych dla sejmu pruskiego 
podobno już przygotowana; liczba wszystkich projektów 
ma być tak znaczna, że, jak pisze N a t i o n. Z tg., na 
bardzo ważną przysposobić się musimy kadencyą sejmu 
1 ruskiego.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 11 grudnia. W parlamencie przed- 

litawskim są ciągle jeszcze na porządku dziennym 
szczegółowe rozprawy budżetowe. W wczorajszćj dys­
kusyi nad rozdziałem: „Rada ministrów," wywiązały się 
nader ożywione rozprawy. Kilku mówców wystąpiło 
bardzo energicznie przeciw uchwaleniu funduszu dys­
pozycyjnego w sumie 50,000 złr. Z posłów polskich 
nikt przy tej tak wdzięcznćj sposobności nie zabrał 
głosu. Natomiast przemawiali panowie Jaworski 
i Skrzyński tak przy rozdziale „Budowa dróg" 
jak i „Oświata" skarżąc eię, że Galicyi wyznaczono 
stanowisko niezgodne ani z zasadami równości, ani 
z zasadami sprawiedliwości.

W przeszłym numerze pisma naszego podaliśmy 
przemówienie dra Dunajewskiego w czasie ogól-

mem mowy ks. Czartoryskiego, mianćj przy tćj 
samćj sposobności.

Książę-poseł tak przemówił:
Przedemną mówiło już dwunastu posłów, więc nie 

zabierałbym głosu, gdybym tego nie musial uczynić 
2 polecenia kolegów mojćj narodowości. Poseł Duna­
jewski dał panom obraz naszego ekonomicznego poło­
żenia. Mojćm zadaniem jest przedstawić w kilku ry­
sach nasze polityczne stanowisko w obec rządu i wię­
kszości. Jeden z mówców przeciwnćj strony prosił nas 
wprawdzie, abyśmy zaniechali wywodów o politycznćm 
położeniu, ale także i stronie przeciwnćj trudno byłe 
uczynić zadość temu wezwaniu, więc sama często do­
tykała politycznćj struny.

Słusznie można postawić pytanie: Jak można pro­
wadzić dobrą politykę, jeżeli finanse są nadwątlone? 
Ais mniemam, że nie bez racyi możnaby odwrotnie 
zapytać: jak można naprawić finanse, jeżeli polityka 
jest złą? Do tego zważyć potrzeba różnicę położenia, 
w jakićm znajduje się większość i mniejszość tćj Izby.

Wy, panowie, z większości nie zwracacie się w 
pierwszym rzędzie do politycznej strony, bo nie zo- 
stajecie w sporze z ministerstwem, a potem możecie 
zmienić preliminarz pań owa tak, jak się panom to po- 
trzebnóm wyda. Mniejszość zaś przystępuje do roz­
prawy szczegółowćj z pewnym rodzajem przedmiotowćj 
rezygnaeyi. Wczoraj wyjaśniano po tćj (prawćj) stro­
nie kwestye ekonomiczne, ja zajmuje się politycznemi. 
Przy uchwalaniu preliminarza muszę zapytać: komu 
dostarcza się pieniędzy? Kwestya ta zaostrza się je­
szcze w skutek położenia, w jakićm się Znajdujemy. 
Mamy przed sobą niedobór 30 milionów, który ma ten 
przedmiot, że jest bardzo elastycznym, mam/ przed so­
bą biedę i niedostatek wszystkich krajów! Słuszńeiń 
jest tedy pytanie: dokąd zdążamy? Niezadługo stanie 
przed nami kwestya cłowo-handlowa, ugoda z Węgra­
mi. Wszystko to dzieje się w chwili, gdy zewnętrzne 
stósunki ciążą na nas całą silą niepewnych zawikłań. 
Wśród takich stosunków mogę słusznie zapytać, w czy­
ich rękach spoczywa ochrona interesów obywateli opo­
datkowanych? W czyjćj ręce spoczywa ster? Jeżeli 
wy panowie z lewćj strony zechcecie być calkism o- 
t Tartymi, to musicie przyznać, że nie zawsze macie 
jasne wyobrażenie o zasadach rządu i jego celach. Cóż 
dopiero mówić o mniejszości, o nas zostających w opo­
zycyi 1

Na ławie ministrów zasiadają mężowie z wielką 
wiedzą fachową. A przecież przypominam sobie, że 
przedłożenia w niektórych sprawach nie były zawsze 
ezczęśliwemi, że właśnie większość najwięcćj się im

sprzeciwiała, że rząd często zwyciężał tylko przy po- 
mocy opozyeyi, że nieraz jedynym środkiem było od­
roczenie sprawy I (brawo aa prawicy). Nie chcę za- 
trzymywać się przy programie ekonomicznym. Zasta­
nowię się nad powstaniem tego rządu. Nie pomylę 
eię, jeżeli powiem, że rząd wówczas przyjął na siebie 
potrójne zobowiązanie. Jednćj stronie powiedziano, że 
rząd będzie konserwatywnym, drugićj stronie powie­
dziano naturalnie, że rząd będzie liberalnym, wreszcie 
stanowczo zapewniano, że rząd postanowił w obec 
chwiejności stósunków utorować pewien rodzaj częścio­
wego pokoju przez zaspokojenie Galicyi. Pokój ten 
wczoraj nazwano „zawieszeniem broni." Już wskaza­
nie wymagań, które jedna strona postawiła a druga 
przyjęła, dowodzi, że wszystkie trzy strony oddawały 
się złudzeniu. Czyż nie tak? Chcecie panowie odpo­
wiedzi? Zapytajcie konserwatywne żywioły we wszy­
stkich warstwach, we wszystkich krajach, we wszystkich 
częściach paźstwa, czy rząd rozwinął zachowawczą 
działalność, czy daje ochronę istniejącemu prawu i po­
rządkowi! (brawo na prawicy.) Zapytajcie żywioły li­
beralne, ale nie owe pseudo-liberalne, które tylko na 
ustach ale nie w sercu mają hasła wolności, zapytajcie 
te żywioły, czy rząd jest rzeczywiście liberalnym, czy 
rozszerzył «stawę prasową, ustawę o zgromadzeniach 
i inne postalata liberalizmu, albo przynajmnićj wyko­
nywał istniejące ustawy w duchu liberalnym? Każdy 
liberalny odpowie wam: nie! (brawo na prawicy) A te­
raz przychodzi trzecia strona. Czy w Galicyi przy­
szło do skutku zupełne pejednanie? Czy przeciwnie 
nie zapanowało tam rozjątrzenie? Odpowiedź na to 
pytanie słyszeliście niedawno z tych ławek. Jeżeli te­
dy ani konserwatywna, ani liberalna, ani narodowa 
strona nie może użyczyć rządowi poparcia, — to na 
czćmże opićra się ten rząd? Na jakićm stronnictwie? 
Ani zwolennicy ceł protekcyjnych, ani obrońcy wolne­
go handlu nie są ministeryalnymi, a więc pozostają 
tylko ci, którzy powiedzieli sobie, że trzeba popierać 
rząd obecnie istniejący, bo rzadko kiedy następuje coś 
lepszego po tćm, co się obaliło (wesołość). My nie 
możemy o sobie powiedzieć, ażebyśmy doznali zawodu. 
Kto miał oczy i patrzał, kto miał uszy i słuchał, ten 
widział i słyszał naprzód to, co późnićj nastąpiło. — 
Jakżeż stało się z bezpośredniemi wyborami ? Nie chcę 
poruszać kwestyi merytorycznej, ale powszechnie mó­
wiono w swoim czasie, że wybory bezpośrednie muszą 
być zaprowadzone, ażeby Rada państwa była niezawi­
słą od sejmów krajowych. Jeżeliby ten cel został osią­
gnięty, to możnaby sejmom powetować poniesioną stra­
tę rozszerzeniem zakresu kompetencyjnego; wtedy mo­
głyby one zajmować się wyłącznie sprawami krajowemi 
i nie byłyby niebezpiecznemi. Jedno się stało, ale 
drugie po tćm nie nastąpiło; jedno zostało wzięte a 
drugiego nie dano. Mówię to dla tego, ażebyście pa­
nowie słyszeli szczerą prawdę.

Po tćm, co powiedziałem, nie trzeba się dziwić, 
że nasza opozycya, która nie była może dotąd silnie 
nacechowaną, w przyszłości otrzyma dobitniejszy kolo­
ryt i że korzystamy z każdćj sposobności, ażeby zazna­
czyć nasze stanowisko w obec rządu. Wiem, że nasze 
skargi nie są dla panów przyjemnemi, że uważacie je 
zawsze za starą piosnkę. Ale spytajcie każdego oby­
watela, lubiącego porządek, czy rząd daje mu zupełną 
rękojmią bezpieczeństwa? Zapytajcie inteligencyą, czy 
rząd odpowiada zupełnie jego ideałowi wolności, postę­
pu i oświaty? Trudno wszystkim dogodzić. Ale ja­
kiejś zasady można wymagać. Jakąż zasadę ma rząd? 
Widzimy, że żyje on z dnia na dzień. Jest to życie 
posługujące się małemi środkami, silpe chyba tylko 
organizacyą „chabrusn."

Na czćmże opiera się rząd, jeżeli nie na wspo- 
aanionych żywiołach? Jego zasadą jest centralizm. — 
System centralistyczny jest zawsze połączony z pewnym 
rodzajem przymusu i albo staje się absolutyzmem (mo­
że być absolutyzm jednostki, albo absolutyzm parla­
mentarny) lub wiedzie do absolutyzmu i opićra się ua 
wydoskonaleniu biurokratyzmu. Z każdćm rozszerzę • 
niem kompetencyi autonomicznćj upada pewna część 
wpływu rządowego. Mam wszelki szacunek dla uzdol­
nienia i charakteru pojedyńczych urzędników, ale jako 
kasta, jako organ rządowy, stan urzędniczy jest zgu­
bnym dla rozwoju ludu. Panowie, którzy występują 
za redukcyą wojska stałego, lepiejby zrobili, gdyby 
przemawiali za redukcyą stanu urzędniczego. W ten 
sposób dałaby się usunąć trzeeia część niedoboru.

Z tego wszystkiego poznacie panowie, że nasza o- 
pozycya nie wypływa z drobnćj chwilowćj niechęci, 
lecz że dzielą nas zasadnicze sprzeczności. Oczekujemy 
rychłego zwrotu ku lepszój przyszłości dla nas i dla 
Austryi a zarazem żywimy przekonanie, że wyrażamy 
opinią tysięcy obywateli, którzy potwierdzają nasze 
słowa! (Brawo na prawicy.)

Wydział karny przyjął wbrew przemówieniu mi­
nistra sprawiedliwości wniosek znoszący karę 
śmierci. Karę tę pozostawiono tylko w wypadkach 
sądu doraźnego.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Izba deputowa­
nych zostanie dnia 18 b. m. odroczoną na 4 tygodnie. 
Przez czas tych wakacyi parlamentarnych mają się 
rozpocząć rokowania między Węgrami a Przedlitawią, 
względem odnowienia traktatu handlowo-cłowego. Za­
sługuje na uwagę, iż całe prawie dziennikarstwo an­
gielskie przestrzega Austryą przed następstwami zer­
wania jedności haudlowo-cłowćj z Węgrami.

F R A N C Y A.
w Paryż, 11 grudnia. W obec odbywających 

się w Wersalu wyborów mniejsze tu zrobiła wrażenie 
korespondencya paryzka Indépendance Belge, 
choć się .nią już i tutejsze zajmują dzienniki. Wedle 
korespondencyi tćj ma na wniosek Rosyi karta euro­
pejska na konferenoyi wszystkich mocarstw w sposób 
następujący ; być zmieniona: Rosya zajmie Carogród, 
Anglia Egipt, Niemcy niemieckie Austryi prowincye, 
Austrya słowiańskie Turoyi prowincye, Francya otrzy­
ma napowrót Alzacyą i Lotaryngią, prócz tego mają 
graniee jćj uledz „małćj rektyfikacyi," co, jak korespon­
dencya dla uspokojenia umysłów dodaje, nie ma się 
stać kosztem Belgii. Ojciec św. ma dalej dostać Jero­
zolimę jako udzielne państwo kościelne, don Karlos 
wyspę Kubę. Równocześnie powtarza Monde znowu 
dawniejszą już wiadomość, że Rosya jednym zamachem 
zamierza zająć Galicyą a w korespondencyi powyższćj 
Indépendance widzi potwierdzenie tćj swojćj wia­
domości. Korespondent tutejszy Koelnische Ztg. 
w obec wszystkich tych wiadomości twierdzi, żeje roz­
siewa prasa ultramontańska w tćj przedewszyetkićm i 
głównie intencyi, aby agitować przeciw hr. Andrasse- 
mu i aby dowieść, że tenże doprowadzi Austryą do u- 
padku.

Wedle urzędowego doniesienia wybrano dotąd 
dwóch senatorów z prawicy a 17 z lewicy; do poda­
nych już przez nas na inném miejscu przybyło jćj 
czterech nowych: Chanzy, Fourięhęn, Ernest Picard i



Cordier.^ Zresztą przedłożył na wczorajszem posiedze- 
dzeniu Zgromadzenia narodowego pan Albert Grevy 
sprawozdanie dotyczące wniosku o zniesienie etanu 
oblężenia.

Orleaniści zbierają obecnie owoce swego dotych­
czasowego niecnego postępowania. Liczyli oni z pe­
wnością. na , zwycięztwo; — tymczasem wyszedł 
przy pierwszem głosowaniu jako dożywotni senator 
mąż,, który, jak to w ostatnim numerze Dziennika 
wzmiankowaliśmy, szczerą a gorzką powiedział im 
prawdę i z stronnictwa ich wystąpił — książę Audif- 
fret-Paequier. I dalsze wybory nie obiecują, aby mo­
gli przeprowadzić swych kandydatów.

HISZPANIA.
5”; Madryt, 10 grudnia. Z Durango, głównój 

kwatery don Karlosa, dziwne nadchodzą wieści. Sa­
balls, którego opieszałości przypisywano wszystkie osta­
tnie klęski w Katalonii, pozbawionym został przez sąd 
wojenny rangi jeneralskićj, tytułu hrabiowskiego — 
pretendent nadał mu ten tytuł za lepszych czasów a 
zwłaszcza po zwycięztwie pod Alepenes — i skazany 
na lat cztery ciężkiego więzienia. Za miejsce więzie­
nia wskazano mu — jedną z fortec afrykańskich. W 
obecnym wypadku ta jedna tylko zachodzi niewłaści­
wość, że Saballs od dawna jest już za górami, wypo­
czywając po awanturach wojennych, co zresztą dla 
karlistów tóm więaój musi być przyjemnem, iż uwal­
nia iah od sposobienia się do wyprawy na zdobycie 
„fortecy afrykańskićj“, w którćj mógłby osadzić hra­
biego Alepenesu. Dziennik karlistowski Cuartel 
Real ogłasza pismo „króla Karlosa“ do osławionego 
biskupa Urgelu, w którćm zawodzi skargi nad smu- 
tnćm tego położeniem, zapewniając go zarazem, że 
wkrótce z bożą pomocą z bronią w ręku wyswobodzi go 
z więzienia, w którem osadzili go niegodziwi liberało­
wie. Wzmiankowany prałat, biskup połowy don Kar­
losa, siedzi zamknięty w Alicante. Ten sam dziennik 
donosi pompatycznie, że Tristany, mianowany jenerał- 
kapitanem Katalonii, stoi z 3000 ludźmi pod Suria 
celem połączenia się z Castellsem.

Orędzie prezydenta Granta zajmuje dziś głównie 
prasę hiszpańską a zajęeie to odnosi się przeważnie do 
ustępu dotyczącego powstania kubańskiego. Dziennik 
ministeryalny el Cronista zauważa, że Stany Zje­
dnoczone uznają widocznie dobrą wolę Hiszpanii i 
skłonnemi są do utrzymania dobrych z Hiszpanią stó- 
sunków i wyraża przytćm nadzieję, że rząd hiszpański 
zaaplikuje przedewszystkióm do siebie wypowiedzianą 
w orędziu zasadę niemięszania się i odsunie stanow­
czo wszelką zaofiarowaną jój w sprawie kubańskićj po­
średnio czy bezpośrednio interwencyą.

Eliasza, między któremi „Polska ukrzyżowana,“ odznaozająsy 
się pięknym i zastósowanym do ohwili pomysłem, głównie za­
sługuje na uwagę. Odbitki fotograficzne z tych obrazów nadają 
się pod każdym względem „na gwiazdkę“ nie tylko dla mlod- 
azój lecz i starszój dziatwy, której wszędzie i zawsze należy 
przypominać, że jest polską, a więc do wielkiego, trudnego do­
rastająca zadania.

— * P. Kamieński, członek tutejszój reprazentacyi miej- 
skiój, wystósowal do Orędownika pismo następujące:

„Dziennik Poznański niesłusznie mnie zaczepił, 
jakobym w sprawie budowy teatru niemieckiego był gło­
sował na korzyść Niemców. Przeoiw budowie rzeozonój 
z funduszów komunalnych protestowałem i protestować 
zawsze będę; przyjąłem tylko pierwszy z tyoh wniosków 
przedłożonych nam na posiedzeniu reprezentantów miej­
skich 2 grudnia, który żądał jedynie zezwolenia na bu­
dowę teatru w ogóle, lecz odrzuciłem wniosek drugi i 
trzeei, który na budowlę rzeczoną żądał 40,000 talarów z 
kasy miejskiój i spieniężenia budynku kulisowego. Prze­
ciwko budowie teatru uiemieokiego na akcje lub ze skła­
dek niemieckioh słusznie protestu założyć nie mógłem; 
przeoiwko użyeiu w tym celu funduszów wspólnyob 
Niemoom i Polakom wręoz się oświadozyłem.“

W obco tego uważamy za konieczne z swój strony dorzu-
eić słów kilka. Nie zaczepiliśmy p. Kamieńskiego woale, poda­
liśmy tylko fakt, że przy pierwszym wniosku, dotyoząoym bu­
dowy teatru niemieokiege, p. Kamiński glosował z większością, 
którą stanowili sami Niemcy. P. Kamiński nie prseozy temu, 
twierdzi tylko, że glosował za tym wnioskiem, bo w nim było 
zezwolenie na budowę teatru w ogóle. Tak — prawda — ależ 
wniosek ten był zasadniczym — a następne dwa były konse- 
kwenoyą pierwszego. Pierwszy opiewał: ozy ma być teatr 
zbudowany z funduszów miejskich w nadziei, że cesarz 
udzieli tal. 60 tyBięey. Niesłuszną więo ma do nas pretensyą 
p. Kamieński, winien mieć ją raezój do siebie, że nie dość jasno 
mu się osnowa rzeczonego wniosku przedstawiła; inaezói prze­
konani jesteśmy, że byłby tak samo glosował przeoiw niemu jak 
i dwom następnym, które przecież są w śoisłym związku z 
pierwszym.

— * Tutejsza król, regencya przychyliła się do wniosku 
magistratu o odjęoie koncesyi rewizorów mięsa wieprzowego 2 
miejskim nauczycielom a wezwała zarazem prezesa polioyi p. 
Staudy, aby w ich miejsce innych zamianował rewizorów.

— * Opłata dorożek do nowego dworca kluczborskiego 
tak z centralnego dworoa jak z miasta wynosi od jednój osoby 
10 sbr., od 2 osób 13 sbr., od 3 16 sbr. a od 4 17 sbr.; za je- 
dnę lub dwie psozki nadto 2£, a za więoój 5 sbr. Nadmienia­
my tu zarazem, że tak zwani dienstmanni mają za poeylki w 
mieście do żądania tylko 1 sbr., do dworca 2 sbr., przyczóm za­
bierać powinni bezpłatnie paczki aż do 1 funta waząoo. Za go­
dzinę mają do żądania 2 sbr., jeżeli ioh na czas pewien zgodzono.

— * Pociąg kolei pozńańsko-kluczborskićj, przybywa­
jący tu o godzinie 3 rniuut 8 po południu, spóźnił się ouegdaj 
o 4 godziny w skutek wyskoczenia z szyn pod Biniewem. Ną 
dworcu łój kolei zgruohotano tegoż dnia robotnikowi rękę przy 
regulowaniu wagonów.

—■ * Sklepy starego Ziemstw* zapełniły sięjw piątek w 
skutek pęknięcia rury tak bardzo gazem, że zarządzić musiano 
potrzebne środki ostrożności, by zapobiedz możliwój eksplozyi. 
Ponieważ zaś z powodu mrozu silnego znaleźć nie było można 
uszkodzonego miejsca, przeto otworzono tysoozasowo okna skle­
pów, by ulotuienia się gazu ułatwić.

— * Kalendarz, jutro w wtorek 14 grudnia Spirydyo- 
na bisk.; w kalendarza słowiańskim Sławibora.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 6, zachód o godzinie 
3 minut 44.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Łakomicki ‘ Okowita w miejscu (bez beczki) 42.30-42 m.
z żoną z Machcina, Kolski z Boszkowa, Nawrocki z War- i Poznan, 13 grudnia. Urzędowe sprawozdania
szawy, bracia Grabscy z Inowrocławia, hr. Miączyński z ( giełdowe. Walory: poznańskie 3i% Hat- zastawne —i. 
żoną z Rosyi,. księżna Sulkowska i książę Józef Sułkowski , ą<% now9 jj3ty 8astawne 93.25 pł., listy rentowe 96.20 żąd., 
z Rydzyny, Żółtowski z żoną z Zajączkowa, p. Krajewska akcye banku prowino. 92.40 ż., 5% oblig. prowino. — ż.,6%,

państw 91.25 ż., 4% poż. państw. — ż., 44% konsol, pożyozk 
państw.J 105.40 ż., 34% pożyoz. premiowa 129.60 ż., 6% pożyozka 
związ.półn.-niem.— plao., poi. 5% listy zast. —, poi. 4% listy likw. 
69.25 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akcye 
zakl. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
18.50 ż., rosyjskie banknoty 268,50 p., zagraniczne banknoty —.— 
plao., akoye Tellusa — p., akoye Kwileoki, Potoaki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. —.— żąd., akoye banka wsoh. 
niem. produkt — plao.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Gdańsk, 11 grudnia. W tym tygodniu mieliśmy mniój 

silne mrozy lecz dużo apadło śniegu. Komunikacja wodna na­
szego placu z portem przerwana i należy się spodziewać, że 
przy dluższóm trwaniu tak silnych mrozów także żegluga mor­
ska ustanie ponieważ podług ostatnich doniesień w Sundzie 
już lody się zuajdują. Wiatr ailny i zmienny ostatecznie był 
poludniowo-wsohodni. Pomimo bardzo niepomyślnych klima­
tycznych stósunków dla tegorocznych zasiewów i przyszłych 
urodzajów, transakeye zbożowe w całój zaohodnićj Europie je­
dnakże mało na lepsze się zmieniły. Ożywiony pokup przy 
wzmaoniająoycb się cenaoh jest tylko ohwilowym przejawem na
na niektóryoh placach^spowodowanym mniejszemi dowozami lub ‘ Grochu do "eotow - 
większemi potrzebami monentalnemi w ogóle zaś targi w ty« < na ° ‘
tygodniu miały słabszy charakter . Rzepiku zimowego-

Anglia ow wielki konsumeutii główny regulator oen zbo- , RzfTiu zJmowe 8 . 
żowych importowawszy bez trudności i bez znaczniejszego pod- R .
wyższenia cen do S7 listopada przeszło eztery i pół miliony i Rzei,ja jatoweeo • 
kwartsrów, co wraz z ładunkami teraz jeszoze płynąoeml sta- j T>a»£rkj 8 
nowi połowę tego co do nowego żniwa z zagranioy potrzebo- 1
wać będzie w przekonaniu, że dalszy import również pójdzie 
łatwo i opierająo się na zapasach już u siebie nagromadzonych, 
kupuje bardzo powoli i opiera się wszeltiój zwyżkowój tenden­
cji. Właśei.iele zapasów składowych są rzeczywiście odmień- , Koniozyny 02er. oenŁ p0 M kilo. 
nego zdania i sądzą, że kraje eksportuiąoe dotąd zbyły swe re- | Konio *3 biał6i p .
mauenta zbożowe z zeszłorocznego żniwa i dla tego tak łatwo ftrocliu bialeeo 
eksportować mogły, niedostatek zaś natychmiast się okaże sko- : J_ 
to z tegorocznych sprzętów będą zmuszeni czerpać. Która z 1 
tych opinii się sprawdzi przyszłość pokaże, chwilowo zaś na­
dają transakoyem charakter chwiejny i tylko zmniejszające się 
dowozy krajowe spowodowały że w Londynie i Liverpolu osią­
gano za jasny towar z łatwością, eeny zeszłotygodniowe, w Leith 
notowano zwyżkę a w IIull za piękny towar równie drożój pła­
cono. Dowozy krajowe w Anglii wynosiły w tym tygodniu 45 
tysięsięcy kwarterów, import zagraniczny zaś 1,160,000 cent, 
pszenioy i 112,000 mąki a płynące ładunki ooeniają na 1,900,000 
kwart, pszenicy. — VF Franoyi w pierwszych dniaoh tego tygo- 
godnia pokup był ożywiony, dobry towar żądany i ceny na 
wielu placach podniosły się od 30 do 50 cent, na 100 kilo. Na­
wet w Marsylii pomimo wielkich zapasów składowych oeny mia­
ły zwyżkową tendencyą.

W Belgii przy miernym poknpie oeny stale się utrzymały, 
toż samo w Holandii ohooiaż komunikaoya portów z krajem we­
wnętrznym przez zamarznięcie kanałów utrudniona.

Nad Renem i w południowych Niemczech transakeye były 
bardzo spokojne.

W Berlinie zaś panuje Ogólna bezczynność na targach zbo­
żowych i pomimo dziennych fluktuaoyi ceny prawie żadnój

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 13 grudnia 1875 roku.
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Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 13 grudnia.

—• * Teatr. Jutro: Zbójcy Szyllera. W mli Franci­
szka wystąpi p. Władysław Barąoz, artysta który dotąd 
występowa! na pierwszorzędnych scenaoh niemieckich i zjednał 
tam sobie stanowisko nader zaszczytne. Msmy przed sobą 
dzienniki niemieckie, wszystkie one cenią wysoko grę p. Barą- 
cza w takich rolach jak Franciszek, jak Narcyz Romeau, jak 
Shylok w Kupcu weneckim, jak Jago w Otello, jak Marinelli w 
Emilia Galotti i stawiają go obok lïevrienta i Dawidsona, któ­
rego p. Barącz był uczniem. P. Barącz występował przed 5 
laty na tutejszej scenie niemieckiśj pod nazwą W. Baronche i 
już wówczas również bardzo zaszczytnie był ceniony przez tu 
tejszą krytykę pism niemieckich.

— * Końcert. W środę na sali bazarowój p. Zofia 
Siegeufald, która tak zaszczytnie dała się poznać grą swą 
publioznośoi, daje koncert. Spodziewać się należy, że pu- 
bliczuość licznie się na koncert ten zbierze. Bilety zamawiać 
można w Księgarnii J. K. Żupańskiego i w księgarnii i składzie 
muzykalii u p. Bote & Bock.

— * Sprawozdanie z sobotniego i wczorajszego przed­
stawieni odkładamy do następnego numeru pisma naszego, tu 
jedynie nadmieniamy, że na sobotnióm beneisowóin pana 
Rychtera przedstawieniu, teatr był napełnionym jak nigdy dotąd; 
nawet orkiestrę całą zajęła publiczność, a jeszcze wiele osób 
odeszło z niezóm dla braku miejsca Benefiayauta przyjmowano 
z zapałem a na końcu młodzież tutejsza wręczyła mu wienieo. 
Zaszczytny to upominek i dla artysty i dla młodzieży, która 
umie czoić i oceniać piękno.

— * Na gwiazdkę! W przededniu świąt Bożego Naro­
dzenia zamyślamy, zwyozajem przyjętym od lat kilku w piśmie 
naszóm przywieść czytelnikom a przedewszystkióm pięknym czy 
telniczkom na pamięć istniejące w mieście nasiórn firmy polskie 
w tój milój nadziei, że sposobiąc się do zakupna „na gwiazdkę/' 
zechoą uwzględnić nasze przedewszystkióm wskazówki i wesprą 
swym groszem przemysł i handel polski. — Zaczynamy od 
księgarni. W mieście naszóm mamy kilka firm kiięgani 
— z których wszystkie razem i każda z osobna zasługują 
na szczególniejszą opiekę ze strony stykającój się w jaki bądź 
sposób z płodami typografioznemi publiczności Firmom tym 
z powagi i urzędu pierwsze należy się miejsce p. Żu pań­
skiemu, znanemu w kraju nakładoy, który nie zrażony bu- 
twiejącemi w jego składaoh całemi stosami drogocennych na­
kładów, nie traci nadziei, że publiczność nasza, której część 
przeważna choruje dotychczas na księgowstręt, nauczy się 
czasem brać książkę do ręki i da tym sposobem samej sobie rę­
kojmią lepszej przyszlośoi. Kto chce z rzeczywiście pięknemi 
ozdobnemi, użytecznemi i pow?ż<iemi spotkać się książkami, te­
mu nie możemy dość polecić księgarni p. Żupańskiego. Dia 
dziatwy, tak rozpoczynającój dopióro naukę czytania jak i wię- 
cój już rozwiniętej wiole pięknych i użytecznych znaleźć można 
książeczek w księgarni p. Leitgebera. Paniom naszym, rozmi­
łowanym w fortepianie, firma ta dobrze jest znaną i wątpimy, 
aby w tym kierunku potrzebowała naszego polecenia. Tu ró­
wnież zapisywać możia różne pisma, tygodniki, dzienniki mód, 
wychodzące w Warszawie, we Lwowie i Krakowie, a jeśli jaką 
to tę przedewszystkióm ma zasługę p. Leitgeber, że ruchliwo­
ścią swoją przyczynia się do rozpowszechniania w mieście na­
szóm i Księstwie pism polskich, rugując z domów obywatelskich 
żurnaie francuzkie i Bazary niemieokie.

Księgarnia Daszkiewicza odznaoza się bogatym zaso­
bem książek do nabożeństwa, obrazów, dziełek, mających prze­
ważnie na oku umoralnienie i wykształcenie ludu — a pod tym 
wzgiędem nie jój nienstępuie księgarnia p. Chociszewskie­
go, niezmordowanego pracownika na polu oświaty ludowój i 
jednego z tych, którzy dziełkami swemi, odznaezającerai się 
prostotą i gorącą miłością ojczyzny, nie mało iię przyczynili 
do rozbudzenia pod ubogismi strzechami patryotyzmu i obo­
wiązków obywatelskich. Na osobną wzmiankę zasługuje tutaj 
zbiór pięknych a nié drogich obrazów (olejnych druków), bę­
dących ilustracyą dziejów naszych tak bogatych w podniosłe i 
bohaterskie moment». — Najmłodsza z księgarń polskich w Po­
znaniu p. Cal lier a odznacza się rzadkim zbiorem dzieł anty- 
kwarskich, istnych białych kruków, dzięki którym księgarnia 
ta jest punktem zbornym wszystkich bibliomanów i ludzi, pra­
gnących uzupełnić swe księgozbiory. _ Obok tego obfituje w za­
pas książek szkolnych, atlasów i dziełek nadających się „na 
gwiazdkę.“ .

Od księgarni niedaleko nam do zakładów litograficznych 
i fotograficznych. Litografie pp. Antoniego Rosę goi 
Szulca dobiły się już zasłużonego uznania i odznaczają się 
wybornóm wykończeniem, dobrocią materyału i nader przystę- 
pnemi cenami. Każdemu, który potrzebuje cośkolwiek, co 
wchodzi w zakres sztuki litografioznój, owój młodszej córy Gut- 
tenberga, polecamy śmiało litografie pp. Szelca i Rosego.

Co się tyczy zakładów fotograficznych, to bezwątpienia 
pierwsze w tym względzie miejsoe należy się pani Mirskiój, 
która wykształciwszy się w tój sztuce w Paryżu, założyła nie­
dawno w mieście naszóm wzorowy pod każdym względem za­
kład fotograficzny. Zakład ten, umieszczony przy Fryderyko- 
wskiój ulicy, posiada wydoskonalone aparata, umożliwiające pa­
ni Mirskiój wspólubieganie się z zagranicznemi tego rodzaju za­
kładami. Fotografie tóż wyszłe ztąd są istnemi oaekami, tak 
popularnój i rozpowszechnionej dziś sztuki. Zwrasamy przede­
wszystkióm uwagę na fotografie większych rozmiarów, odzna­
czające się podziwienia godnóm wykończeniem. Zakład ten 
zdejmuje obecnie fotógrafie z obrazów malarza krakowskiego

i
zmianie w przeciągu tygodnia nie uległy. — Na naszym placu 
w pierwszyoh dniaoh tego tygodnia dowozy były nieco liczniej­
sze co w połąozeniu z lepszą chęcią kupna spowodowało nieco

• tlitć“°J7 Z r°ZkaZU Kaźm,rza : ca tendencyą na naszym placu znów przeważać zaczynała. W
18oC śmierć w Alepo Jozefa Bema. ogóle jagny ofaznajdowałP odbioroów po wyższych

___________________ ś cenach, pszenioa zaś stara tylko wyjątkowo była żądaną. Żyto
''■■■ przy bardzo małym dowozie, dla potrzeb konsumpcyi płacono 

nieco drożej. Jęozmień był zaniedbany grooh tańszy.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy świeżój 900 ton, 

pszenicy starój 100 ton, żyta 70 ton.
Płacono za 1000 kilo przy wadze hol. Jiy

Pszenicy białój...................................... 128—133 ft. 211—217
„ wysoko pstrój..........................129—131 „ 257—210
„ jasno-pstróji............................  129—132 „ 208—213
„ szklisto-szarawój .... — „ —
„ ozerwouój..............................118—128 „ 188—198

Zyta krajowego.................................. 121 — 127 „ 152 — 157
„ polskiego........................................120 „ 140

-Owsa

(m) Śrem, 11 grudnia. (Bigamia. — Liczenie ludno­
ści. — Kaufmann z Poznania. — Nowa introligatornia. —
Przeniesienie księgarni. — Nowy handel kolonialny. — Fara.
— Roki sądowe. — Zmiany w sądzie. Skład kolegium. — No­
tatka pro (lomo.)

Wiele hałasu narobił niedawno wypadek następujący:
Krótko przed adwentem poślubił, odsłużywszy wojskowość, 
parobek Ob. pewną dziewczynę cywilnie i kościelnie. W kilka 
dni po ślubie kościelnym pokazało się, że był już żonatym. — ..
Władza policyjna oddała podobno sprawę prokuratoryi kościań- ? 
skiej. Rzecz dziwna, żo pomijając wywieszone w urzędzie stanu * ,
cywilnego obwieszczenie zapowiedzi, którego nikt nie czytał, i A’waa ............................. , '
mimo zapowiedzi z kazalnicy nikt się z wyjawieniem przeszkody i Jęczmienia dv/urzędow........................... 106 116
me z:

Rozdawanie kartek celem liczenia ludności zaniepokoiło 
część tutejszej klasy rzemieślniczej, pomiędzy którą krążyła|wieść, 
że rząd zamierza nowy cios wymierzyć przeciw wierze rzymsko­
katolickiej. Wzbraniano się zrazu wypełniać kartki i dopiero 
po wyjaśnieniu, że tu rzeczywiście idzie tylko o zliczenie lu­
dności i procederów, uczyniono zadość żądaniu. Władzy tu­
tejszej należy oddać sprawiedliwość, że pomiędzy ludność pol­
ską rozdzieliła dostateczną ilość polskich formularzy. Nato­
miast skład płótna pod firmą Kaufmann z Poznania, przy­
wiózłszy towary swoje, jak się to rok rocznie dzieje, do kremu, 
tą rażą do polskich domów rozesłał reklamy li tylko w nie­
mieckim drukowane języku. Czyżby to miało tyle zna­
czyć, że z sprzedającymi towary gośćmi poznańskimi po polsku 
rozmówić się nie można? Dawniej przynajmniej w obu języ­
kach odbieraliśmy tego rodzaju ogłoszenia.

Od 1 października rb. mamy tu nareszcie długo oczekiwa­
ną p o 1 s k ą i n t r o 1 i g a t o r n i ą, którą założył p. Stan. 
Podlaski z Gostynia. Introligatornia ta zaleca się dobrą, 
tanią robotą i punktualnością a zaopatrzoną jest w nowe i uda- 
tne czcionki. _ Nie wątpimy że publiczność tutejsza i obywatele 
poprą gorliwie to przedsięwzięcie i dadzą dowód solidarności 
narodowej. P. Gąsiorowski przeniósł księgarnią swą i 
skład materyałów piśmiennych do własnego domu obok 'gi­
mnazjum a naprzeciwko wspomnionej introligatorni.J

Nowy nam przybył handel towarów kolonialnych p. K. 
Falkowskiego przy Rynku. Szczęść Boże i temu przedsię­
wzięciu, które koniecznie potrzebuje poparcia z naszej strony, 
jak i p. F. dołożyć winien starania, aby zwycięzko wytrzy­
mał współzawodnictwo z wielką liczbą składów tego rodzaju w 
naszóm mieście.

Tutejszy kościół farny odnowionym został. Na uznanie 
zasługuje sztukatyr p. Trzciński z Poznania, który się od­
znaczył sumienną i dobrą robotą; szkoda tylko, że roboty ma­
larskie nie zostały powierzone rodakowi.

W r. 1876 rozpoczną się tak zwane roki sądowe w Kór­
niku 7 lutego, 6 i 27 marca, 1 maja, 19 czerwca, 17 lipca, 18 
września, 16 października i 20 listopada; w Książu 17 stycznia, 
21 lutego, 3 kwietnia, 15 maja, 3 lipca, 18 września, 16 paź­
dziernika i 20 listopada; w Mosinie 10 stycznia, 13 marca,
24 kwietnia, 10 lipca, 11 września i 13 listopada a w Dolsku
25 stycznia, 28 marca, 16 maja, 11 lipca, 26 września i 7 listo­
pada. W trzech pierwszych miastach trwać będą po tygodniu, 
a w ostatniem po 6 dni. Komisarzem kadeneyi kórnickiej jest 
p. Tern me, książskiej p. radzea Treutler a mosińskiej p. 
sędzia Rzepnicki. Dolską kadencyą odbywał dotychczas p. 
sędzia Kamptz, który od Nowego roku Śrem i sądownictwo 
opuszcza a na jego miejsce przeniesionym został radzea sądu 
powiatowego p. Brauer z Bolkenham. Nie obsadzonem jest 
jeszcze jedno miejsce sędziowskie przy tutejszym sądzie zawia- 
dowane już od 1 października przez p. ref. Gałężewskiego 
z Poznania. Trzeci to już referendaryusz Polak to miejsce 
zajmuje; pierwsźymi bydi pp. ref. Mroziński i Michałek 
z Poznania. Wakuje tu jeszcze jedno miejsce rzecznika i no- 
taryusza. Kolegium sądowe składać będą od Nowego roku: 
1) p. Bartolomaus, dyrektor, 2) p. radzea Temme, 3) p. 
radzea Treutler, 4) p. radzea Brauer, 5) p. radzea Wój­
towski, 6) p. radzea i dyrygent wydziału Mechow, 7) p. sę- 
pzia Mielcarzewicz, 8) p. sędzia Rzepnicki, 9) p. sędzia 
Weigert, 10) p. ref. Gałężewski.

Mógłbym jeszcze w końcu na temat „ducha nie ga­
ście“ rozpisać się szczegółowo o odwiedzaniu przez jednego z ro­
daków naszych tutejszej resursy oficerskiej, ale źe się to m o- 
że, jak optymistycznie sądzę, więcej nie powtórzy, poprzestaję 
na tej krótkiej przestrodze.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Związku wyszedł z druku nr. 49 i zawiera: Dwa 

najpotrzebniejsze zakłady dla naszego kraju. — Ruch stowa­
rzyszeń. — „Merkury“ stowarzyszenia spożywcze w Warszawie. 
— Różnośoi. — Kursa giełdowe.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 grudnia.

BAZAR. Pani Zarembina z Bierżdzna, Połczyński z Żabiezy- 
na, Trąmpczyński z Separowa, pani hr Kwilecka z Gosła­
wic, Przyłuski z Starkówca, Węsierski z Podrzecza, Po­
tworowski z Goli, Lossów z Gryżyny, Stablewski z Ślach- 
cina, Łącki z Konina.

142—168

Grochu
Wyka

czterorzędow........................106
nowego dużego

156-170

Aleksander Makowski i Sp.

— * Objaśnienie Z wielu stron dochodzą nas zapyta­
nia, dla czego w sprawozdaniach Józefa Fajansa w Gdańsku 
podane są wagi holenderskie zboża zamiast wagi celnój w na­
szych stronach trakty ko wanćj. Oświadczamy więo, że w Gdańsku 
sprzedaje się zboże w markach niemieckich za 1000 kilo netto; 
lecz prócz tego zachowany tam zwyczaj oznaezenia wagi rze­
czywistej zboża przez podanie wagi holenderskiój; tym spo­
sobem kupujący wie od razu, ozy kupuje snehe lub wilgotne 
ziarno, czy podczas pogody sprzątnięte lub od deszczu uszkodzone; 
im większa waga rzeczywista, tern lepsze jest ziarno i tóm le- 
pićj się utrzymuje podczas dłcższój podróży morzem, co przy 
handlu eks.ortowym znaczną odgrywa rolę.

Mamy przed sobą tabelę porówny wającą wagę holenderską 
z wagą celną; i tak
110 funt. hol. znaczy 72 funtów celnych na stary szefel pruski 
HI „ „ 72%
H2 „ „ 73% „ „
H3 „ „ 74
114 « „ 74%
H° n » 76’/3 „ ,,
116 „ „ 76
H7 „ j, 76% „ »
1:8 „ „ 77’/15 „ „
H9 „ „ 77>%5
120 „ „ 78’%,
121 „ „ 79%„
122 „ „ 78«/10
123 „ „ 8,«/,6
124 „ „ 81’/5 „ „
126 i, „ 81% „ „
126 „ „ 82’/,
'27 „ „ 83’/c „ „
128 „ „ 83%
129 « „ 847(5 n n
l36 „ „ 652/,0 ,, „
131 „ „ 85’%o
132 „ „ 86!%o
133 „ „ 877,0 „ o
13i „ „ 87>715

»> » 88%
136 T . „ 897,5

Jeżeli wię« np. czytamy w sprawozdaniu gdańskióm, że 
pszenica jasna 133 funt, przyniosła 21ó mai., -— to znaczy:

że pszenica jasna, której dawniejszy szefel pruski waży 
rzeczywiście 87'/I0 funt, celnych, przynosi w Gdań­
sku marek 216 za 1000 kilo netto.

Objaśnienie niniejsze i tabela wzwyż podana służy jako 
odpowiedź na zapytania w tym przedmiocie do nas nadesłane.

Wiadomości giełdowe.

Giełda 13 grudnia.
Pozuasi, 13 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stau powietrza: mróz 
Żyto: słabo
Cona wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr,

TOWAR
iny | średni pośledni
— 9 — 8 10
90 7 50 7 40
10 7 80 7 20
50 7 80 7 30
— — — — —
— — — —. —
— — — — —

— — — — —

— — — — —
— — — — —
— — —. — —
— — _ —
25 5 19 4 90
— — — — —

- -

Pszenioa....................
Żyto.........................
Jęozmień ....
Owies....................
Grooh do gotowania 
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna czerwona 

„ biała . .
Groohu białego . .

Poznań, dnia 13 grudnia 1876.'
K. o m I « y a la r k o w a.
Giełda bydgoska, 11 grudnia.

Pszenioa: 177-198 m.
Żyto 150-1.59 m.
Jęozmień: wielki 150-162, mały 145-154 tn.
Groch do gotowania 165—170, na paszę 156—160 m. 
Owies: 156-174 m.
Łubin niebieski 105-114 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m. — wszy«

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 41.75 m. per 100 litrów a 100 %

Mursa felesrafic%ne«
(Notowano z; dnia 13 grudnia.)

SZCZECIN, 13 grudnia 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: słktio 

na grudzień 196. 
na kwieoień-maj 207.50

Zyto: słabo 
na grudzień 148. 
na styczeń-luty 149. 
na kwieoień-maj 150.50

Olój rzep, słabo 
na grudzień 66. 
na kwiecień-maj 69.

KE2&LIN , 13 grudnia 1375, 
Stan powietrza:

Okowita: słabo 
w miejsou 42 90 
na grudzień 43 60 
na kwieoień-maj 48.

Owi es.
na grudzień 162. 
na kwieoień-maj 165.

Olój skalny: 
na grudzień 11.80

Pszen. spok. 
na grudz. 
na grud.-styczeń 
na kwieoień-maj
Żyto: słabo 
w miejsou . 
na grudz. 
na grud.-styczeń 
na kwieoień-maj
Olój rzep, ehwiej. 
w miejsou . - 
na grudz. 
na kwiecień-maj
Oków. spok. 
w miejscu 
na grud.-styozeń 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo

299
299
208

156
156
155

69
68

44
46
48
49

f’0

50

60

25
50
75

Owies:
na grudzień 166 60
na kwieoień-maj — —

Gal. kol. Kar. Lud. 91 75
Pruski* oblig. p. 91 50
Nowe pozu. list. z. 93 25
Pozn. rent, listy 96 20
Kolój żel. państ. 224 —
Lombardy . . 191 —
Aust. losy z 1860 114 —
Włoska renta . 69 90
Amerykany £8 50
Austr. ako. kred. 360 50
Pożyozka tureoka 
7*|, °|0 Rumuny

23
30 1

Pol. listy likwid. 69 50
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreo.

268
65

50
50

Usp. stale

(Wadę słano.)
Coś nowego i zajmującego zdolnśm jest zawsz# zająć u- 

wagę publieznośsi i każdego tóż czasu znajduje lubowników i 
odbiorców; mianowioie zaś jest czas gwiazdki momentem najod­
powiedniejszym, stósownie do tego, czy artykuły te mniój lub 
więcój nadają się na podarki.

Dzieciom szczególnie nie można więcój zajmującego dać 
podarku, któryby im zarazom większą sprawiał radość nad efek­
towny porządny aparat ozarowniozy; aparat taki budzi i popiera 
rozwój duoba i inteligenoyą nadzwyczajnie i to zupełnie natu­
ralnie, ponieważ dzieci z niepowściągoioną prawie namiętnością 
oddają się tym zajmująoym zabawom. Zwracamy przeto niniej- 
szórn tóm bardziej uwagę na wystawione na sprzedaż wyjątkowo 
podczas obecnego czasu gwiazdkowego w handlu towarów kró­
tkich, galanteryjnych i szmuklerskioh p. Wilhelma NenlandeBa, 
Rynek 60, narożnik Wrocławskiój ulicy, rozmaite aparat« 
czarujące, artykuły żartobliwe 1 łudzące, po­
nieważ wedle własuego przekonania znajduje się pomiędzy 
niemi bardzo wiele poleoenia godnyoh nowości po miernych ee- 
nach; mianowicie na lepsze, do zabawy starszych osób lub oa- 
łyeh towarzystw przeznaczone aparata, za pomoeą których mo­
żna bez jakiejkolwiek biegłośoi w palcach i bez osobnego przyspo­
sobienia robić wszędzie natychmiast podziwienia godne, zasta­
nawiające sztuki. Kto się interesuje ozómś równie dobróm,

grudzień 150.—, grudzień-atyozeń 150.’—, styczeń -luty 151.— i efektownóm, niechaj sią dopytuje o kufer podróżny Boska, pu- 
iuty-marzeo 153.—, marzec-kwiecień 151.60, na wiosnę 155-156. dełkojiozb, kostki, paloe, butelki itd
broinoioń. m<i i 1 _ tnoi.n70ptnion 1 ££ 1 ¿a • Pomiędzy rozmaitemi rzeczami żartobliwemi i łudząoemi 

! znajduje się kilka, ¡które wprost do śmiechu zmuszają, nader 
zabawne artykuły, któryoh cena od 25 fen. do 1 m.

Zs tajemnica, t. j. jak i w jaki sposób sztuka tym lub o- 
! wym artykułem produkować się mająca, daje się wykonywać 

me pokazuje się przed zakupnem artykułu, uważamy za rzecz 
j zupełnie naturalną i dla kepująoyoh korzystną, bo gdyby taie- 
) mmcę wszystkim zar.z pokazywano widzom, straciliby przez to 
, tylko późniejsi własoieiele resp. kupujący, gdyż w takich razaoh 

w mmejszyoh mianowicie miastaoh tajemnie* stałyby się zaraz 
i nadto znanemi a wykonać się mająoa sztuka straciłaby przez to 

na efekoie i nowośoi.
Po zakupieniu jakiegokolwiek przedmiotu objaśnia i poka­

zuje się natomiast kupująoemu wszystko dokładnie a do ka« 
j żdego aparatu pojedyńozego dodaje się nadto bardzo dokładny, 

.... zrozumiały drukowany opis uż/ois. 1 mikroskop, tamże na
na grudzień 43 ?0 2p.— styozeń 43.60-—.—, luty 44.30—.— sprzedaż wystawiony, po 3 m., jest bardzo zajmująoy i równie 
maizee 44.90, kwieoień 45.60-50, maj 46.40, kwieoień-maj 45,90 i praktyczny jak doske«»ły i nadaje sig również szezególnie ną 

Wypowiedziano 10,000 litrów.______________ 1 podarek.________ tfattafcurtl

kwieoień-maj 156.—, maj-ozerwieo 156.—, czerwiec-lipieo 156.— •
Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów; na 

grud. 43.30—.—, styozeń 43.70—.—, luty 44.30—.—, marzeo 
44.90—, kwiecień 45.50—, kwiecień-maj 45 80—.—, maj 
46.20—.—, czerwiec 47.---.—, lipiec 47.80—.—, sierpień 
48.60.—

Okowita w miejscu (bez beczki) 42.30—.
(W.) Poznań, 13 grudnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 16-16. M„ rżana nr. 0 i 1. 10-11.50 M. pr 60 kilo.
Żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 150.— m., na 

grudzień 150, grudzień-styozeń 151, styczeń-luty 161.50, luty- 
marzee 153.50, marzec-kwieoień 155 —, na wiosnę 155.60;

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 43.— mar.



(6464; i
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Dnia 11 grudnia rb. o 2ej w nocy opatrzony śś. sakra­
mentami przeżywszy lat 78 zakończyła żywot doczesna w Ino­
wrocławiu śp.

Anna z Zabłockich^ 
Jasińska. ■

Wyprowadzenie zwłok w poniedziałek dnia 13go b. m. 
o godzinie 2ej po południu a złożenie tychże do grobu fa­
milijnego w Sławnie p. Kłeckiem odbędzie się dnia następnego 
o godzinie 11 w południe, o czóm donoszą w smutku po­
grążeni syn, wnuk i prawnuki.

Pogrzeb ś. p. *
Tekli z Taczanowskich Rychłowskiej

odbędzie się w czwartek dnia 16 mb. w Taczanowie w kaplicy z rana o godzi­
nie 11, o ozem zawiadamia się krewnych i przyjaciół. Rodzeństwo.

Dnia 11 grudnia o godzinie 5 z 
południa zasnął w Bogu opatrzony 
św. sakramentami (64S8)

Celestyn
IJaruntowski!

w 80 roku życia. Eksportacya odbę­
dzie się z Chociszki do Barda w wto­
rek 14, a po mszy św. spuszczenie 
zwłok do grobu familijnego, o czem 
donosi w smutku pogrążona

rodzina.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Poznaniu na starem mie­

ście pod Nr. 80 położona, do spadkobierców 
kupca Rafał» Józefa Themal i do 
Rebeki z domul Scherek owdowiałej 
Themal należąca, która na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 600 M. podana, 
sprzedaną być ma w celu podziału drogą 
subhastacyi koniecznej w (5874)
czwartek 13 stycznia 1876

przed południem o godz. 10-tćj 
w lokalu tutejszego królewskiego sądu po­
wiatowego w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 27 października 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

K-eyl. 

OBWIESZCZENIE.
W skutek wykonanego w miejscu dnia 12 

lipca 1875 szóstego wylosowania wypowiadają 
się następujące 26 obligacye powiatu ino­
wrocławskiego:

Lit. A. po 1500 marek Nr. 21, 164.
Lit B. po 750 marek Nr. 77, 314, 353, 

355, 270 i 482. (6763)
Lit. C. po 800 marek Nr. 20, 173, 196, 225 

399, 443, 463, 474 i 481.
Bit. D. po 150 marek Nr. 17, 65, 99, 132, 

147, 243, 344, 357, 471.
Posiadaczów owych ohligacyi upraszamy, 

aby takowe wraz z należącemi do nich ku­
ponami i talonami aż do 1 lipca 1876 albo 
w tutejszej kasie komunalnój, lub u towa­
rzystwa dyskontowego w Berlinie, lub jeszcze 
u p. Michała Levy w Bydgoszczy lub w han­
dlu G. Salomonsohna i Sp. w miejscu złożyli 
i gotowiznę odebrali. Wszystkie obligacye 
muszą być oddane w stanie do kursu uspo­
sobionym.

Ilość brakujących kuponów potrąci się w 
gotowiźnie wykupnćj.

Przytem przypominamy, że niżej wymienione 
obligacye jako to:

1. wylosowana dnia 3 lipca 1871 obligacya 
lit. D. Nr. 34 po 150 marek;

2. wylosowane dnia 10 lipca 1872 obliga 
cys lit. D. Nr. 155 i 428 po 150 mar

3. wylosowane dnia 9 lipca 1873 obligacye 
lit. D. Nr. 437 i 480 po 150 marek;

4. wylosowane dnia 15 lipca 1874 lit. B. 
Nr. 23, 56, 198, 231, 236, 327, 400 po 
750 marek, dalej lit. C. Nr. 56, 74, 84, 
po 300 marek i lit. D. Nr. 15, 189, 225, 
360, 488 po 150 maiek.
jeszcze nie zostały zrealiowane, i że za 
takowe procenta się opłacają resp. od 
1 lipca 1872, 1 lipca 1873, 1 lipca 1874 
i 1 lipca 1875.

Inowrocław, dnia 3 grudnia 1875.
Komisya finansowa stanów 

powiatu.

Skutkiem sesyi Zarządu Centralnego 
Towarzystwa gospodarczego, mającćj się 
odbyć z delegowanymi Towarzystw fili­
alnych w dniu 17-go b. m., przenosi się 
termin (6380)

II
Walnego Zebrania » 

»

Do tomu 111

Wielka wystawa gwiazdkowa
marcepanów, figur cukierków na drzewka, »trapów 1. *• d. w - 
bogatym wyborze i po jak najtańszych cenach. (6448)

K. Weugekauer, cukiernia,
Berlińska ulica Nr. 15. 

Wystawę
cukrów i marcepanów królew.
poleca cukiernia F. Wężyka św. Marcin. 66. (6475)

Podajemy niniejszem do wiadomości publicznej, że w miej­
sce pana B. Rauliuta mianowaliśmy pana

Seweryna Kuczkowskiego
naszym głównym agentem na Dpzesnią i okolicę.

Wrocław w październiku 1875.
Niemieckie na wzajemności polegające 
Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia, 

pensyi i rent w Poczdamie.
_______Subdyrekcya.

Odwołując się na powyższe doniesienie polecam się do 
zawierania zabezpieczeń na życie i wypraw, przyczem zwracam 
uwagę na ogólnie uznaną doskonałą organizacyą. nizkie pre- 

? mie i jak najprzystępniejsze warunki. (6461)

S. Kuczkowski
agent główny.

INTERES
dla chcących pój ść za mąż!!

Nauczyciel elementarny, kawaler, w śre­
dnim wieku, miłej powierzchowności, z po­
rządnej familii, mający przy tem 2000 tal. 
własnego majątku, szuka w braku znajomo­
ści na tej już dość upowszechnionej drodze 
towarzyszki życia. Osoby reflektujące (panny 
lub młode wdowy) z takimże przynajmniej 
kapitałem niechaj się z calem zaufaniem 
zgłoszą pod lit? A. 25. jaoatlagernd 
Poznań. Zachowanie jak największej ta- 
jemnicy przyrzeka się pod słowem honoru.

Panu (6466)
Józefni LiHziflsliemii

zegarmistrzowi |z Koźmina na zapozew 
w Dzienniku w odpowiedzi, iż z nim 
żadnych interesów odprawiać nie myślę.

Sieredaki,
Pol skie Ol e d r y.

Meblowany pokój
na parterze jest zaraz do wynajęcia. Piasko­
wa ulica Nr. 10. (6483)

Młyńska ulica Nr. 10
wielka lodowni» do najęcia. (6477 

Gospodynie, kucharza i panny
do szycia i t. d. poleca stręczarka (6485)

Stu wezyńska.
Młyńska ulica Nr. 34.

PsinnSI znaJ4ca dokładnie krawiec-
■ CalIlid czyznę, białe szycie, wyu­
czona szycia maszyną, życzy sobie przy­
jąć obowiązki od Nowego Roku. Bliższa 
wiadomość W. K. poste restante 
Śrem. (6423

nocnenskiem w 
zakończył żywot

Fr. Ożegalski)
były właściciel dóbr w W.
X. Poznańskiem. Pogrążona 
w smutku żona wraz z 
dziećmi zawiadamia o tern 
krewnych i dobrych zna­
jomych.

Obwieszczenie.
Świadectwo_ przyjęcia Nr. 684 zmar- 

łej p. Julianny Nalentz zaginęło 
podobno. Świadectwo to ogłasza się 
za nieważne a suma asekuracyjna 
wypłaconą zostanie spadkobiercom, je­
żeli w przeciągu 4 tygodni podpisana 
Dyrekcya nie odbierze przeciw temu 
protestu. (6474)

Dyrekcya
głównego stowarz.pogrzebowego

Ernsdorff. Jahnke. Feist.

rolniczego
Inowrocławskiego

na dzień poprzedni tj.

IC-go b. ni.
na godzinę 4 po południu w Inowrocła­
wiu po zakończeniu sejmiku powiatowego, 
o czem członków zawiadamia

Dyrekcya.

Cylindry do przerwania przeciągu po­
wietrza dla okien i drzwi

składające się z cylindrów bawełnianych pociągniętych lakiem, praktyczne, 
trwałe, tanie są do nabycia tylko w «kładzie fabrycznym towarow 
gnniawyeli w Hotelu de Rome. (6038)

Londyński Phoenix.
Towarzystwo ubezpieczeń od ognia,

założone 178® roku,
w Niemczech reprezentowane od 1786 roku przez podpisanych.

Zapłacone szkody około 222,500 Marek. W Hamburgu w roku 1842 zapłacone szkody 
r 5,250,000 Marek. (6418)

S5
feO — -* — —-która zna najdoskonalej kr_wiecczyznę, białe 
szycie i stroje, poszukuje miejsca na wieś. 
Oferty uprasza się przesłać pod J. 25. 469 
Rudolf Mosse Poznań, Młyńska ul. 40.

Poszukuje się lekarza.
Czynny prakt. lekarz znajdzie zna­

komitą praktykę w mieście Czernie­
jewie w obwodzie regencyjnym bydgo­
skim. Znajomość języka polskiego 
pożądana. Bliższych szczegółów udzieli 
chętnie magistrat tamtejszy. (6360

Akademik

wczasietrzeclirozliiorów
J. I. Kraszewskiego

wyszedł (6385)

DODATEK
wyjaśniający szczegół co' do familii

Dziewanowskich.
Dodatek ten posiadaczom dzieła"wydaje 
gratis Księgarnia Żupaóskiego.

Księgarnia H. J. Sussmanna
1 syna, Rynek Nr. 80, poleca:

NOWA LOTERYA
ułożoną z Dziejów Polski, ozdo­
bioną 72 iluś trowanemi herbami kra­
jów dawnój Polski. (6480)
Cena w oz dobn. pudełku 1 tal. 20 sgr.

W tejże księgarni są do nabycia 
tanio rozmaite książki, odnoszące 
się do literatury jako i do historyi itd.

Meidlngera
patentowane

p;ece do pokoi,
piece salonowe

i regulatory
z lanego żelaza,
piece

do gotowania
do mniejszych pomieszkać 

jako też

Obstalunki
na

torty, strucle, makowe 
strucle, strucle krako­
wskie (z konfiturami) przyj­
muje cukiernia
Antoniego Pfitznera

Poznań, Stary Rynek 6. (6481

Niniejszćm podajemy do wiadomości publicznej, że cofnęliśmy mandat dotychczasowego 
naszego reprezentanta, pana Maurycego Wehlau w Wrocławiu od a dnia 1 mb. r
generalną agenturę na miasto i W. X.r oznansfeie
powierzyliśmy _

panu Emilowi Seelig w Poznaniu.
HamburgAltona, 1 grudnia 1875.

Uaburny & Comp.
generalni pełnomocnicy na Rzeszę niemiecką.

Powołując się na powyższe obwieszczenie pp. Hanbury & Comp. polecam się do 
zawierania ubezpieczeń przeciw niebezpieczeństwom ognia na towary, ruchomo- 
Aei, budynki jako też przedmioty rólnieze i zakłady przemysłowe każdego rodzaju 
źa tanią i stałą premią.

Doskonałych agentów przyjmę pod korzystnemi warunkami

Umil
Biuro na św. Marcinie 70

obecnie wolny, poszukuje miejsca
giiuerner.

Zgłosić się można pod lit. A. M. post- 
lagernd Kościan._________ (6465)

Diody człowiek
Polak, który ukończył sekundę, życzy sobie 
od 15 mb. objąć miejsce jako nauczyciel do­
mowy ; bliższych wiadomości udzieli pan 
Kowalewski, nauczyciel w Strzelcach 
per Mogilno.(6422)

Młody człowiek,
syn uczciwych rodziców, mówiący 
obu językami krajowemi i posia­
dający potrzebne wiadomości 
szkolne, znajdzie u mnie stanowisko 
ako uczeń natychmiast. JEJdw. 
Feckert |r., narożnik Ber­
lińskiej i Młyńskiej ulicy. (6479)QOOOCOOOOOOt>X>CO»XKX>X)OOOOOOOOOOCiO

ISł Z dniem dzisiejszym otworzyłem znowu handel mój ly-
oiiskieli materyi Jedwabnych czarnych 
(gwarantowanych), kolorowyeli i aksamitów
prawdziwych, po cenach fabrycznych. (6413)

Wszelkie z sezonu zeszłego pozostałe towary 
r wyprzedaję znacznie niżej ceny zakupiła. <

¡S.Kamieński, (Maison Lyoimaise);
► Poznań, Hotel du Nord.
icxxx>oococooooooooo^xx>xxxxx>ooooooooooooooooooo<^

kawaler, wolny od woj-
skowości, z dobremi 

świadectwami poszukuje miejsca w W. 
Ks. Poznańskićm łub w Królestwie 
Polskiem od 1 stycznia. Bliższa wia­
domość poste restante N. N. Gołańcz.

KUCHARZ,
Francuz rodem, kawaler, doskonały |w 
swoim zawodzie a zaopatrzony w chlubne 
świadectwa poszukuje miejsca; jest on zarazem 
dobrym strzelcem. Łaskawe oferty przyjmuje 
Ekspedycya Dziennika sub. 6401. (6401

przesyłkę
droższych, w wielkim wyborze słCOSbllC^SkiCll glft-SZtC- 
ma w zapasie • fÓW Z gęsich Wi|trÓI>Ck
8. J. AuerbaCh. z truflami z ¡fabryki Ł.

Henry rozmaitej wiel­
kości jako też paszte­
tową kiszkę odebrał 

A. Cichowicz.
Marcepany nakładane
w pudełkach do przesiania stosowne, 
po 4- 6, 8 i 12 zip. pudełko poleca
cukiernia (6482)
Antoniego Pfitznera

Poznań, Stary Rynek 6.
•OOOOOOOOOOOOfi
0 Stoczki żółte, białe i 0 
0 kolorowe, świeczki na * 
9 drzewka, perfumerye franc. z 
9 i ang. w najrozm. gatun- q 
q kach poleca II. Barci- q 
0 kowski w Bazarze. (6484) Q 
bqooqooqooqoq>

Amerykańskie ochraniacze sukien
lite do zniszczenia!!

do ochrony przeciw kurzawie, nieczystościom 
Do nabycia w składzie fabrycznym towarow 
gumowych w|H6tel de Romę. (6314)

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska Nowiec z folwarkiem 

Malinie w powiecie ś rem skini po­
łożona, w księdze hipotecznej Tom. II na 
stronnicy 725 i następ, zapisana, do 1. Fau­
styna Haak. 2. Antoniny Karoliny Przyłuskiej, 
która z Justynem Zaborowskim w małżeń­
stwie i wspólności majątku żyje, 3. Włady­
sława Prospera Przyłuskiego 4. Emilii Aga­
ty Kunegundy Rożnowskiej z Przyłuskich 
5. Antoniego Stanisława Przyłuskiego. 6 
Józefy Godlewskiej, zamężnej za radzcą miej­
skim Kramarkiewiczem, należąca, której 
tytuł własności na imię ich zapisany i która 
z objętością 582 hektarów 79 arów lo lasek 
kwadratowych — opłacie podatku gruntów, 
ulega, podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 3838 Mr. 56 fen. i na 
podatsk budynkowy z wartości użytku na 
1359 Mr. podana, sprzedaną być ma w celu 
podziału pomiędzy współwłaścicielami drogą 
subhastacyi koniecznej w poniedziałek
dnia 20 grudnia 1875 roku

przed południem o godzinie 11-tej 
w lokalu podpisanego sądu, w pokoju Nr. 3.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo 
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające przejrzane być mogą w 111 
biurze królewskiego sądu podpisanego pod 

czas zwyczajnych godzin służbowych.
Osoby, które chcą rościć do powyżej opi 

sanej nier uchomości prawa własności lub 
niezahipotekowane prawa resCne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest a- 
toli podług prawa potrzebne z&ntabulowa nie 
w księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu 
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy 
znaczonym na piątek (5582)
dnia 24 grudnia 1875 roku

w południe o godzinie 12-ćj 
w lokalu urzędowym podpisanego sądu w 
pokoju Nr. 3.

Śrem, dnia 25 września 1875.

Król, sąd powiatowy 1.
Sędzia subhastacyjny.

T M n V ł- 1 n M

Lekcyi
ęzyka rosyjskiego

udziela kto? — dowiedzieć się można 
w Adm. Dzień. Pózn. pod Nr. 6400.
Handel towarów kolo­
nialny eh, win, herbaty, 

łakoci i cygar
Edwarda Feckerta jr.
narożnik Berlińskiej i Młyńskiej 

ulicy
wlecą jak najtaniój na nadchodzące 
święta Bożego Narodzenia swój 
bogato asortowany skład towarów 
kolonialnych, rosyjskiój i chińskiej 
lerbaty, łakoci, wina węgierskiego, 
Bordeaux, reńskiego, mozelskiego 
hiszpańskiegojako tóż najpiękniej- 
zych hamburgskich i bremeńskich 

cygar. (6478)

Ponieważ interesem moim tak jestem zajęty, że na targ Bo­
żego Narodzenia do Poznania przybyć już nie mogę, przeto 
uwiadamiam o tem niniejszem szanownych moich Odbiorców miasta 
i okolicy Poznania. Równocześnie proszę, aby mi zlecenia na moje 
wyroby piśmiennie przesyłano a ja prześlę takowe odwrotnie i do­
brze, franko. (6476)

O wczesne zamówienia upraszam

Herrmann Thomas,
fabrykant pierników w Toruniu.

OGŁOSZENIEM
Rzadzra

żonaty w sile wieku, który do tej chwili w 
jednym i tym samym powiecie przez 34 lat 
znaczniejszemi dobrami zarządzał, pońukuje 
od 4w. Jana r. p. odpowiedniego umieszcze­
nia. Zgłusz. przyjmuje pod F. O. IJehenke 
via Hakel pośtlagernd. (6475)

Upraszam, by odtąd wszelkie listy
i telegramy adresować: (6470)

Boguszyn p. Falkstätt
L. Sezanieeki.

Wielka

wystawa gwiazdkowa
® ,, (6472) /f

A. Cichowicza
Berlińska ulica 13.

) \

Sala bazarowa
W środę dnia 15 grudnia 1875 r.

wieczorem o 71/« godzinie

KONCERT
dany przez pannę

Zofią Siegenfeld

'fabrtki czekolady i towarów cukrowyehi
C. Danlieera

Poznań, Wrocławska ulica Nr. 13 w domu p. Batkowskiego 
poleca po dostępnych cenach wielki wybór cukierków na drzewka, jak też rzeczy z 
likworami i piany, najdelikatniejsze paryskie figurki i deserowe ciastka, lu- 
beckie i królewieckie marcepany, kiełbaski marcepanowe, owoce i zabawki, no­
rymberskie i toruńskie pierniki, humorystyczne karmelki trzaskujące, atrapy i 
bombonierki, orzechy włoskie, jako też francuzkie likiery, araki, owoce, ang. 
biszkopty, czekolady do jedzenia i picia, indyjskie herbaty. (6313)

PewneT MpoteH^bbr^ycerskich
W. Księstwa Poznańskiego i hipoteki bezpośrednio .po landazafcie 
polecił mi wielki dom bankowy) nabywać aż do sum najwyższych .Juliusz 
w„ał.i« u.nri.w, Paradiesstr. 9. ,t6462)

EmłTa Wołowskiego fabryka waty,
Poznań, Wrocławska ulica 20, . ,

poleca najlepsze waty, we wszystkich rozmiarach po jak najtańszych 
cenach, jako też _ L '

pilśń do zaopatrzenia okien i drzwi
metr po 10 fen.

pilśniowe podeszwy, trzewiki i buty w największym wyborze 
jako tćż wszystkie gatunki kapeluszy dla panów i chłopców po jak najtan- 
szych lecz stałych cenach.............. ... ......_

W dobrach Hębica w Galicyi Zachodniej, pierwszorzędne 
stacyi kolei krakowsko-lwowskiój, w pszennych gruntach i najlep­
szej komunikacyi położonych jest do wydzierżawienia

kiłkonaścic blorfeow
rozmaitej wielkości i po różnych cenach. Bliższe warunki u nota- 
ryusza p. Brzeskiego w Dębicy. Reflektujący zechcą się zgłaszać 

‘ wTzamku Zawada pod Dębicą od 20-31 marca r. p. (6460)

fortepianistkę.
PROGRAM:

Koncert na 2 fortepiany Weber 
Pensee fugitire . . . 
Spinnerlied . ...
La chasse . ...
Tannbäuser-Marsch . 
Deklamacya wygłosz.

przez .....................
Ballada G-moll . .
Tarantelle ....

Wieniawski.
Mendelssohn.
Heller.
Wagner-Liszt.

p. Józ. Rychter. 
Chopin.
Liszt.

Numerowane bilety po 8 M. są do 
(nabycia w księgarni p. ¿«pańskie­
go iwnadwornćjk się garn i i handlu 
mu zy kali ó w Ed. Rote Jb €1. 
Rock. (6467)

Teatr polsfi w mroSzie Petodfiete
W POZNANIU.

We wtorek dnia 14 grudnia rb.

ZBÓJCY
tragedya w 5 aktach z niemieckiego 

przez Szyllera.
I?ooz;vtols o socłaBŁuJ-O r?
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